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Pomoc ·dta teatru 
W czoraJ odbyło się Posiedzenie ma 

gistratu, na którem m. in. omawiana by 
ła ·sprawa pomocr dla teatru mleJskłeg 
w Lodzi, który stanął w przededniu ban 
kructwa i nie będzie mógł wypłacić per 
sonetowi pensji. Treść memorJału dyr, 
SZ}'fmana Podał jut wczorajszy ,,Ex 
press'. 

Po długieJ dyskus.ił magistrat posta· 
nowił wyłonić komisję, która zajmie si 
zbadaniem stanu flnansowego teatru 

---•--:-~~----------·------=-----------------.----- gdyt miasto wychodzi z załotenla, że 
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REWOLUCJA w WIEDNIU., 
. I 

W ciągu nocy położenie zaostrzyło się j_e~zcze bardziej. 
Socjaliści stracili panowanie nad tłuniami. - Masy robotni­

cze ·opanowały centrum miasta.-Agitatorzy bolszewiccy 
przy pracy. 

(Ostatnia wiadomości od naszych koraspond<Jntów sp<Jcialnvch z Pragi i Budap<JsztuJ 

~-'Cleń, 16 lipca. jąc ie. do ~ścla ·~ Jedn. ~Ze &ermku„I ~ódcy socfaldemokra;tów ~ DypłomacJa lnfo•mu1·1 s1·P. 
(Telegram wł. „Expressu")'. teorme. . . ~· , , .. :; 1, , -;~, :.„ dali od lmn.clemza, aby pr1et.Eydeinit poią1 r Ilf• 

Rewolta robotnicza rozp0częta z • · "" wiecl'leński'ej Schober mstał' usunięty ze Klllllderz ks. SdPieJ pmyjm;o:wał pod 

Jfzględnie · błahego powodu, poczyna na Dym1s)a rządu. I~, ~ wm:ew instrukc- ~ krwawydi wypedk6w dyplomatów 
Merać coraz więcej cech rewolu ;yj. W godzinach • cli odb 1 JO!D burmistnla wydał rot2'lkaz strtr.e.latda. akiręcłyłlorwlalnych w Wiedniu i ndDelal 
nych. We Wiedniu istnieją znikome Ja się kionferencja ~~ lei~ ~ a~ckiej. parlji ~- im wyjaśnień. DypłOdłci z ~iki~ pał'a· 
czejki bolszewickie, natomiast !°asy ro~ pfem., pdywódcą soojałd~tów dr no-demokirM:!cizneJ uchw;aihto wysłac. do ~u Bdlph1;lzu r~ali ~ar mi• 
botnicze były dotychczas k1f'rowane Blauaiem i~ Wie&:ua socjal· kancle:rm ~ del~ę z weizwam~ msteirstwa sprawiedłiWOśei. Około godz. 
przez socjalistów. Socjaliści nie mieli demokratą dr. Seiłriem. abr, podał ., do d'f:Dds}L 6 wNc:zorem porJair Wt się ~ł. 
zamiaru prowadzić wypadków aż tak że Jc;rzyikil odDia clochP.clziły tło 20 metrów 

tdałeko. Obecnie Jednak po wrbuchu wys.okoścL · 
okazuje się, że masy wyślizgnęły 5ię Straz poi1Jllraa ale Jest dopuszczona 

im z rąk i dokon~wują wyraźnej rewo- Lewkowi· cz ma s1·ę lep1·e1ł ·' do 8lkoj,i ~Nad W:łedtniem unct 
locji. Rówuocześ.nie komuniści wypty tl szą słę clmmry dyma. 
nęłi na wierzch i jątrza tłumy do wy. 
kroczeń. Nie przypomina ~obie szczegółów ną.padu. Ostatnia wtadomo&ci. 

Miasto · w ogniu 
powstania. 

tódt. 16 Iłpca. go nie wie. 
tStan zdrowia: ofiary krwawego napa Ody proszą go, IJy pr6Dówał przv- W ciąga DOC'Y, bezpośrednia komunf. 

du bandyckiego w domu przy ulicy pómnieć sobie, czy ktoś go zaczepił w kacja z Wiedniem nadał była przerwana. 
Piotrkowskiej 91, listonosza Stefana klatce schodowej w oczach Lewkowi- z otrzymanych przez nas wiadomości z 

' 

Lewkowicza w dniu dzisiejszym ul~ł cza maluje się obłędny przestrach. Prati oru ~Budapesztu wYnika, ze sy-
Niedeń ogarnięty jest calkowkie zupełnej poprawie. - Czarno.„ nie wiem.„ śmierć- -

i I I · T fuacJa znacznie sję zaogniła. Przez całą 
przez a e rewo ucy~ną. ramwaje nie Lewkowicz prawdopodobnie już w szepcze zbielałemi wargami. 
kursują. Sklepy są pozamykane. 11rze- przyszłym tygodniu opuści szoital i bę Dziwny stan ofiary napadu zaintere noc cłągnęły tłumy robotników z pery-
chodniów na ulicach bardzo mało. Sa- dzie mógł wrócić do normalnej pracy. sował wybitnych lekarzy łódzkich, któ ferji miejskich do centmm miasta. PodQ.. 

_ mochody prywatne zatrzymywane są Jest on Już zupełnie 1>rzytomnv. lecz rzy kilkakrotnie w ciągu dnia badają go. bnO rząd podał się do dymisji wraz 'l 

na ulicach i kierowane w stronę pałacu wskutek strasznych przeżyć iest w dał Dotychczas lekarze nie UZ1?0dńiłi szeregiem wyższych urzędników. W (IO· 

sprawiedliwości celem transportowa- szym ciągu bardzo osłabiony. jeszcze swego stanowiska w sprawie cy również odbywały się pertraktacJ~ 
i Lewkowicz odpowiada na wszyst- stanu umysłowego Lewkowicza, ·gdyż t ni t adyk In h • 

n a rannych. kie pytania. Co się tyczy szczegółów choroba jego z punktu widzenia nauko- s ronn c w r a yc w sprawie u-
Naogół tłum zachowuje się dośi; to- napadu, nic sobie nie przypomina. U· 1 wego trudna jest do określenia. tworzenia komisji rządzącej I opamnva· 

jalnie wobec przechodniów, je1.vnic ko- stonosz pamięta jedynie, jak wchodził Szc~egóły śledztwa policyjnego, któ nia tłumu, który wyłamuje się z pod 
ło hotelu Bristol i na Karntnerring za- n~ ~chody, pro~adzące do muzeum re zatacza coraz szer~ze· ~regi, chwilo- wszelkiej p<>litycznej kontroli. 
czepiono i pobito kilkunastu dobrze ubra mteJskiego. Co się z nim dalej st.ało, te wo trzymane są w tatetttlllC"' Sytuacja w Wiedniu w dalszym efą-„ 
nych przechodniów, główna walka prze gu bardzo grofna. f zaostrza się z 1'°"' 
niosła sie w okolice ratusza. ( „ k • • ' b „ , , • dziny na godzinę. Na prowłncJi austrja.. 

z policiantów, schw:vtanYch uo nfo- or a I ZlęC za I I OJCa ckiei panuie w datszym ciągu sp0kóJ. 

woli, tłum zdziera mundury, a oewnc~o biiqc go kawaiami żelaza po glowie i cie!G. Z Pragi donoszą, iz z Niemiec i Cze. 
oficera policji ściągnięto z konła i dQi- Zie L-.... ··'a dono„„. ą·. • , . . „ • Ob . chosłowacii wyjeżdżają na granłcę su-
k b

. 
0 

• • """w „.„ z1ęc, wraz z uiną swo,1~ 1-llllną, 01e o- · · • h 
o po_ ito. .;,klepy w całem n11e~cle są Wc.zioraj komend.a powfatowa polfojł ni kawałk:ami ularia pobili Dyt:ę po gfo strjacką całe masy komun:istyczuyc a-
zamkmęte z obawy prze~ spl 1drowa-, peńshv~j w Luba~owie telda1nfo~e wie. i ciele, tak, że na miejscu zaklończył gitatorów dla pOdtrzymanla rozszerze-
niem. ~Ja urząd sledozy we Lwowie życłe. nia ruchu reWolucyjneg9. 

R d ,d ł k. • i o cło.kommiem wczoraj wiecrtarem mor-1 Policja zdołała Pc;.folucba przyanss !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!" 
• ~ą ~s a roz az sc ąg~nh ~ pro deirstwie w Miłkowie kołlo Lubacmwa. tować, naitomiast żiona jego zbiegła w me .; 

wmcJt wo,ska, przy porno :f ktorcgo Zamordowany wstał tamtejszy gos-- wiadk>tr:nym kitenmku. Za n,ią zarzą.dz.on.o 
s.P<)dziewa słę jutro całkowicie 0;1ano-~ Dmytro Dyza, liczący lat 63, M<>ir pościg. D<>chodzenia są w toku. 'OfiBrJ \VIS łv. 
wać sytuację. Narazie jednak groza dientwa d~uścił się Michał Popieluch, łJ 
wisi ttad Wiedniem. ,. ;; •• Mff& ;;we MM • M _, S1adm wypadków jodn'tł-

Przaclw Plussollnłamu. - tóDlKIE rnwmmwo mnm no WY!UfióW Konnnn. = z Warsz.!~d::::: . 
· Podw;.a$ awantur część tłumu podą­

żyła pod piałłlle poselstwa włoski0f,.l'O, 
gdzle W'ZttlO®ron~ ~ie okrzyki prz.,e„ 

ci"!' Mussoliniemu. 
Gdy tłum zbliżył się do gmachu am~ 

b~.ady, i~jusz:e poselstwa zdo­
łaiti jzis:zcze zamnąć ciężkie bramy, 

Pc.titja odipędziiła cremomstraintów. 

Jutro w Niedzielę 17-g·o lipca . . 

lnau~umvine mwarrie WJ~[ilóW Konnn~ 
"MMM*'HAfi.WWW &--'*"'" f+g1.1gwtp;5m1V" 

w Łodzi. nor w Hudzie-Pabjaniclfien. -- Pnr~~tek o godz. 3 po połn~11iu. 

i B.urmist.rz Wiednia s•oc.jai~den;1C~ii'.I'la· . . . . . 
fa S H 0 ff 'd bfk;.. , i.· l Loże orn h·le ly we 1scmwe n ahvwać moż n a w ~ e kretarpc 1 e Towarzystwa 

go ;;ut~':n:~ zyw' dr~ ~::i:~, 1 ..,:::m~: w Grand-Hotelu każdora zo.v o w· dnie wyś• 1gowe od 9 ran0 do 12 ~ poł. 
,~„ (Ceny: 10, 0 , 1 zł) 

wiali db w~ych tłumów, ~ywa~ ł "m7Mf$Nt#MMdWl#iGW AdiłHIJlkld'NE\iiiii&tlWł r ~ h'łMP 

Wista pod Warszaw;ą poetiłonęła: ~ 
dni'u wczorajszym 7 ofiar. O g'<)dzinie '11 
po południu utonęły dWie kobiety, Pran­
ciszka Wy~zomirska ł UrS'cufa Kirycz6-< 
wna. Mężczyzna, który je uczył pływać 
rzucił się na ratunęk tonącym, ale wkró-i 
tce i on .uton::\t. O tej samej p.orze w ~ 
bliżu przystani "yarsovdi" utonął pod.o 
czas kąpieli robotnik Eugenjusz Penkała.. 
Pod wiecz_ór u1:onęfo trzech chłopców: 
w wieku lat 12-14. Zwlok dotyohcza$i 

tl nie odnaleziono .f 1.l3zwisk • ~-



Str. 2. ~XPRES~ WIECZORNY ---

.Walka .•. Ohydny morderca i gwałciciel 
przestępczosctą. zaaresztowany został przez policję berlińską. 

-:- Przed dwoma łaty zgwałcił, obrabował i zamordowaJ 
on młodą dziewczynę. Nowa ustawa karna 

w Niemczech 
ąży do całkowitego unie• 

Korespondencia własna „ExprGssu''. 

k di . • • ł • t Bulin, 14 li.pca. PoHaja krymi:riaLna ch<::ąc w 
Z O IWtenta ypow pa 0$ Niezwykłe wrue.nie wywołał tu szym czasie wyświeHic tę 

logicznych. fakt aresztowania p-otwcvrnego zbrodnia- wyznaczyła 

K 
. I . . . rza, który dwa lata temu zamol"dował znaczną nagrodę 

rytnLnC> •ogow1e ozna.::zaią mianem I ł d . · 
iebezpiecznego zhrodnicti:z::.. recydywi- ~ odą z1ewczynę 18-letruą E1zę Stag- za ujęcie mordercy. 
ę. KryminaHstyka ma wypadki, ~zie niewską. W czasie śledztwa stwierid:z:ono, te 

orodniaTz po odis1edzeni.u kary próbuje W niedzielę rano 25 styicznia 1925 zamordowaną jest 
.t się ucz.ciwej pra~y, l~cz potem z~c: roku robo·tnicy roąiający do pracy, 18-letnia Elza Stagniewska 
u pop~łma zbr~dimę. ~ą .m.~d.zv ~m;i przechooząc przez ArnswaliderP'latz ku z zawodJU służąca, która poprzedłniego 

jaknajkrót- kolei w kierunku uiawnienia osoby o-
tajemnic1t wego tajemniczego mężczyzny, który 

k:rytycznej nocy zaczepił nieszczęsną 
dziewczynę. 

W ci84U dwttrch lat do dyrekcji pali· 
tji betiliMkiei zgłosiło się · 

przeszło sto os6b, 

cinostk1 patalog1czne, są 1 wy.rnleien- zd . . . . 1 .. k" · .J. • • od d · 
y. Jednostki patologiczne, obciążon1o s~emu ziw~emu zauiwazy i Ja t•s taiern unia wieczoru prowa Z!i-1ąc srwego na-. 
horobą umysłową Iub epileptycy. U- m~z~ przeclm10t, ukryt~ w krzakad~ p~- rzeczone.go szła na cLworzec kolejowy. 
:i:::szcza się takic:i w w 1 ~1u wypadkach b-hs.krngo skweru. - kiedy podeszh bh- O g<>dzinie 1-ei w nocy Wtracała do do-

które dawały najróżnorodniejsze, nał· 
częściej 51przecme wyjaśnienia. Władze 

śledcze błądząc w laibky<ncie tych róż­
nych doniesień 

0 z;•sądzeniu w szipti'a'.-.i, lub w Jomu tej stwierid.zili, że jest to mu. 
b:o i r ?Yc~. P? J,akimś. ~.:asi.e ,_,za dobre trup uduszonej kobiety. Kiedy p~C'ho~z.iła przez Arnswa'l-
tGw.: c z;m~ s1ę uw:i--1.'li.t się ich., r . oto Jutż pierm;ze ogiliędziny zamordowane} dell!>Ja.tz 
darza się, ze popełma1ą na wolno~1 no •k ł t . · d fi . d -..Jł ..s... • • :„'lr-:.i; ..J..-. • 
ą 1JbrocLnię. WIS! azywa y na o, ze pa .a ona o a'!ci. po SZ'l;:lU "" DieJ rr- .,.,...1 męzczyzna, 

mordu se.ksuaulnego. który przez pewien czas szedł z nią ra-
AUIStrtja-ckie i niemieckie są.d!ownicit-

0 przystą:piło do mniany ustawy ka.r- Wobec te.go, że trup był świeży, wy- zem. Na tern dabsze śledztwo 
ej. Reformy tu zaprowadzone 21Illierzają snuto wniosek, że za.bójstiwa dokonano urwało się, 
•o tego , aby uchronić społeczeństwo ubiegłej no<:y. Po3icja wszys-bkie wyniki skierowała z 

r~ t~i ~~e~i~2Jil~ clemenb• !!~ti~&~-~.~-!*~=~Ą~~#::::~=~IB~~~~~~'!~~~·~~~b~~~~~~~~~~~ 
Podług n·owej teó wstawy odról'Żlniać ,. 

· ę będzie 'brzy gnipy niebezpieomych 
p.iizestę!p-CÓ'W: pata1ogiczny~h, a:likoho-. 

ków i przestępców z nawyi'knienia. 

W obronie sipołeczeństwa pr.rz)'igoto­
uj.e się W5zystko możtliwe, a.by 21brł>d­
'arza, którego sądy wypuściły na wol-

, ć jako pato!.ogicznego p.r.zest~cę, 
ie mo.gąceigo odpowiadać za pQlj)ełnio­
ą winę. u-c.zyn~ć niesz...1<odJJiwym. W ta-
' eh wypadkach poodia się siPTawę rozwa 
niu, czy wystar<:zy p·osstawić tego przt­
ępcę pod naazorem, czy terż odtlać go 

o szpi<t~.<la. Aillkoholliik-2'Jbrodniarz po od­
yciu kairy oddany zostanie do lecmicy , 
a a[koho1Jików. 

Przeciw 2100iod!nia:rzom - z na wykn.ie-
ia, tzw. uporczywym recydywist•om, 

• 

aresztowały n111Wet pod zamutem mordu 
pewn* mzędnika policyjnego. 

Po kiJJku dlniach zdołał on jednak ustalić 
sw.oje aHbi. 

$ledztwo popr.owadzono we wszy:st­
kich możffiwych kierunkach, tak zato­
czyło ono niezwyikde szerokie kręgi. 
~ międzyczasie natrafiono jedlna],1 

na nowe ślady, 
lct6re stkierowały podeirzienie policji na 
osobę riobotnika fa.brycznego 

Alfnda Oppeinkowskiego, 

\ który ~ tych d:niaah wraz z rodziną za.. 

l mieszkał w Bedinie u s•wego oj(!a w cha„ 
rakiterze sublokatora. 

Charaktery.styczne jest! że Oppen­
kowgki zameldował się 
pod falszywem nazwiskiem. 

Do dnia aresztowania nikt z sąsiadów 
nie mał jego pra wdziiwego na~islka. 

Oppenkows.ki był jUlŻ przedtem zna-
ny pOllicii 

i · jak» niebezpieczny przestępca. · 
'i W roku 1925, jak się_ teraz dopiero oka· 
I z.ało, bezipośred•fo po mordzie na Arns-

wallderplatz . 
zgwałcił on sześ.cioletni.ą dziewczynk'l· ·tasować si'} będzie iak najostrzejsze 

rodki. Nowa ootawa kama domaga się 
ut&j nietyłko zmacm.ego obos.trz•mia v. 

. za co skazany został na karę więzienia. 

f Jm: w niespełna tydzień po zna.lezie <iarrze kary, ale żąid.a aiby t.e Mieny w 
udzkiem ciele pTzetirzymyw:ić w zam-
r.~ęciu tak dług.o, jak dłttgo istnieje 
tyipnszczenie, że mogą być niebczpie 

CQJę·cre nasze przeclstawTa lfyrełitora Cleeparłamenfo tionsuJamego mln: s·pr. %a niu trupa Sta.gllliewskie.j po1icja s•kiero· 
granlcznych p. Babińskiego (XX), oraz konsula gen., p. Poznańskiego (X), w gro- wała przeciw niemu podejrzenia. Nie by 

z.ni dlla &połeczeństwa. 
nie dzienikarzY polskich w Paryżu. ła jednak w stanie niczego mu dowieść. 

Międzynarodowa .komisja ,kryminal-
'i>dlicyjna opracowała w zarysie te 
rz~zenia, przyczem przedłoży je 
~zystlcim rządom, aby zechciały :e roz 
a trzeć. 

Zbrodttiozość w Niemczech i w 'A.u­
brji przybrała w laitaoh powojennych 
obwome formy. świadczą otem proce­

sy Harmanów, Di'trichów i iillilyich. Dzń.­
wić się też nie motna, że właśnie sąidow 

Ostatnie chwile ·bohaterskiej· irlandki. 
Hr. Markiewiczowa, bojowniczka o. wol­

ność Irlandii 
zmarła na zapalenie ślepej kiszki. 

nictwo niemieckie i austtjaokie czemprE; r Gazety angielskie donoszą o drama- Jak wiadomo, znany komedjopisarz 
dzej przystąpić pragnie do obrony spo. ' „·cznych ostatnich godzinach znanej re polski autor „Dzikich pól" Kazimierz 
lec,:eństwa przed niebei;piec:miymi zbn· i Nolu:::jonistki i.rland'Zkiej „hrabinu" Du Dunin - Markiewicz ożenił się w roku 
'.niąrzami. . I nin - Markiewiczowej. 

1
1900 z arystokratką irlandzką. 

il _,~-~ #AfiW•tu • ·- V'•~m „Hrabina" Mairkiewiczowa bvła 
1 znaną w calej lrlandji z Jrorącego pa-

' 

trjotyzmu. Pod'Czas pamiętnego pow­
stania przeciw Anglji roku 1916, gdy 
krew się lała potokami na ulicach Du­
blina, anglicy aresztowali panią 1< ~· -
kiewiczową i sąd wojenny skazał ją 
na śmierć. Król Jerzy jednakże ją uła­
skawił. Po uspokojeniu Irlandji w roku 
1918 była ona pierwszą kobietą wy­
braną jako posłanka do izby gmin, póź­
niej zaś była członkiem parlamentu ir-

1 landzkiego. 
l \V os~atnich tygod11iach zaniemogła 
{ oua na ~lcpą kiszkę i musiaqo ją dwu­
. krotn'e cip cro·wać. v.; ostatnich c:rn:i­
lach p. Mnrkie\viczowa pragnęła .zoba­

, czyć sw<\ jedyną córkę. noszącą staro­! ir l<1nclzkie im!r, „Maeve", nłe znała jed 
, nak jej miejsca pobytu. 
i . 

\Vobec tego przez kilka nocy z rzę 
' du Ha.d<.lwcz<; stacja radjowa w Dawen 
· tr:v poda wah' nast~pującc „S.O.S.": 
i .,JVlacve c0rka hr. Markiewiczowcj ,nie­
·, wiadomego pobytu, znajdująca się pra 

W ostatnich dopiero miesiącach po• 
dejrzenia te zostały częściowo uzasad­
nione. Stwierdzono między innemi rów­
nież, że Qwenkowski, był 
nałogowym alkoholikiem o wybujałych 

skłomi.oścl~h płciowych. 

Powdi policja doszła do przekonania, ie 

właśnie 
on jest sprawcą morderstwa na osobie 

Stagniewski.ej. 
Wczoraj o godz. 6-ej po poł. uHca Weis„ 
senbunger na której mieszkał Oppenko­
ko~i 

wmknięta Została przez policję. 
Komisarz wraz z ki11ku agentami wkro­
czył do mieszkania, 

()ppalkowslriego zaaresrztował 

i odwiózł do unędu śiled:czego. 
Poddany wstępnym badaniom Oppen 

lcowski do morderstwa się nie przyznał. 
Udano się wię<: ponownie do jego miesz: 
kania i zarząd.zono tam 

skrupulatną rewizję, 

podczas której 
znaleziono chustkę i pęk kluczy, 

Przed.mioty te były 
własnością zamordowanej, 

kiedy okazano je Oppenkowskiemu, 
wówczas w najwy-.l'.szem rozdrażnieniu 
przyznał się, wyjaśniając że mordu do-

konał w stanie nietr'lJe\'Zwym. 
Przyznał się również do tego, 
ie o.fi.arę swą zgwładł a następnie obra-

bował. 

w<loi1odobnie na poł11dniu Anglii, jest 
pros7. 011a o natychmiastowe prZ\'bycie 
do Dublina do szpitala Sir Patricka Du11 
na - gu.zie matka jej lcżv nicbezpiccz-

i nie chora". · 

Policja przypuszcza, że Oppenkowskł 
ma na sumieniu szereg innych jeszcz~ 

mordów, a między innemi, 2e 
zamo.rdował w okolicach Berlina młodą 

i _ .„ -~ l 
dziewczvne nazwiskiem Amdt „- L z, j 

·\ .Nowy rumuiiski Hhinet ). Bratianu. i 
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Wczoraj wieczór bylem ·nh' urooz:vstości familijnej znanej mi rodziny, 
" n.f.anowiciie . gos1mdarze domu·· obcho-dzHi 30-letni jubileusz małżeństwa. 

- Myślę - r-zecze ktoś .. zw,iracającsię do jubilata - myślę, ie g-dybyś był 
. . m.wet, kogo$ ~bił. to dzlś jqi bylbyś '"'.":olnym, a tak .... 

Dwa rozsądne pytania. 
Stawia p1agistratowi łódzkiemu p. Wagowska 

za pośrednictwem „Expressu". 
Do Szanownej Redakcji „Expressu„ sprawdzić, czy się zgadza z . zegarem 

w Lodzi. magistrackim. Za każdym jednak ra-
Byłam na ostatnim przedstawieniu w zem doznaję rozczarowania.. Zegar m~ 

cyrku Kłudsky'ego. Przedstawienie skoó gistracki nie działa. Przed cyferblatami 
czyło· się około godz. 12-ej w nocy. Kic zegarów magistrackich :istawiono od. 
dy nazajutrz o godz. 9-ej rano przypad przeszło 2-ch tygodni mszto7.·.,..nia ł ia­
kowo znalazłam się ·na ·u.1. Tramwajo- kiś ]:ogomość stoi tam i maluje, wcłąe, 
wej byłam ogromnie zdziwk:._: Z cyr· maluje. (Bo też jest dużo do malowanki: 
Im Kłudsky'.ego nie było już ani śladu. aż 2 cyferblaty). I znów jestem ogrom 
Taki kolos był więc w ciągu kilku go- nie zdziwio!la, i znów myślę scbic, 
dzit1 rozebrany, naładowany do wago- Szczyt.„ 
nów i wytransportowany. - „Szczyt A teraz 2 naiwne pytania: 
szybkości pracy rąk ludzkich" - pomy 1) Czy rezczywiście przemalowaniu 
śłałam sobie. 2-ch cyferblatów zegarów magistrac· 

~.*i kich musi trwać 25-30 razy dłużej. niż 
Idąc do pracy, przechodzę 4 razy rozebranie i wytransportowanie cyrlm 

dziennie przez Płac Wolności •. Instynk Kłudsky'ego z całym jego inwenta~ 
townie sięgam po swój zegarek, aby rzem? .., • 

i ++;ecy A' W MM}fffiWW 

Występna miłość ojca. 
2) Jak długo musiałby Kłudsky sie­

dzieć w Lodzi, gdyby rozebranie i wy­
transportowanie swego cyrku powie~ 

rzył magistratowi łódzkiemu? 
Z poważaniem 

O. Wagowska. 

· Strasz"1a tragedj.a .:w. rodzinie.--Kazirodca chciał zabić narzeczo· • 
Reiastr nieruchomości 

dosów w ·zaprowadzony będzie w łodzi. 
nego córki i popełnił samobójstwo. 

1 ' '•r -

~· . . . . -~ 16 ~a. go~ . by zakomrurlkować o waszej zwy- Zadal sobie kilkanaście 
__ ,, ś)tanislaw Wachowiak. go$podari rodni<Ęlej miłości'! brzuch. Wydział podatkowY magistratu m. 
-~ Bl'Jldzewo P04 .R;tdomskileµi.,, po ,' · . . Gdy ~biegli się sęsiedzi, plaiwił się Lodzi przystąpi w najbliższych dniach 

śmi t „ ·• ż troskl" . . i..,ń , \Wachowiak podmósł się szybko z do sporządzenia sniw. wszystkich 11łeru-
erc sweJ ony '1W1e op1e,g.vWas · • . . we wlasnej krwi:. „ 

i 
:~A' 6·..11.- ·M·. . · -'-· · · „ krzesła. Nim mtodz1eniec z.<l'ążyt się zor- N' d , . ż t ć K ,...:~ chomości, znaiduiących się na terenie 

s ~ swą JQ\lyną, c, u„ą . ar.}inną. , „ , jentować w sytuacjii, otrzymał on cios 1e z <}1ano go JU ura owa . op-vuu- naszego miasta. 
:M.arjam~ osiemnastoletnia dziew- w gfowę jakiemś tępem narzędziem. ski natomiast po up'tyrwde kilkunastu mi- Opis nieruchomości zw·iązany ·est z 

czyna .hy~a .bardl)() przystojna. N~ ,dzlj . . · . nut odzyskał przytomność. założeniem przez magistrat łódzki i·fi~y 
rwnego, ·dż o jej względy ublega:łl się sy• , Cios .zwahł go z nóg. Marja.nna, która była nieobecna w gi inwentarzowej i kartoteki. Celem 

• dokonania 01>isu magistrat wyś!ci ua 
nowle okolicznych gospodarzy. (Wacho- ·:Wachowiak przypuszcza?, Iż zaihit czasie tragicznej śmierci ojca, zezna1a w miasto swoich urzędnik'1w, zaopatrzo„ 
wiak ·nie ;po21WaJal dziewcz.t-nre spoty- Jana. PoohwyciJ ze stołu nQż \kuchenny trakcie śledztwa, 1!Ż zmuszal ją do obco- nych w legitymacje, którzy przy :vypc . 
,bć się z.nimjj.zam~kal ją Śamą W, mie- w zamiarze odebrania sobie życia. wania płciowego od zgon.u jej matki. nianiu specjalnych arkuf,zy uwzględ tła~ 
. .szka'Qlu. ,,: „ 1 1. i , ·· 1.,. I „1 , • będą: rozmiar domów r placó rv, ilość 

u__ · · · · - mieszkań i wysokość komornego. 
:ua:ijanna: dmo tak mrowej kottµ:olł Sporządzenie księgi inwentarzowej l 

· WY;IllYkal~.się jednak,.cza:sem·z.domu, „ Wiolk1 fakir przybył do Łodzi! kartoteki ma duże znaczenie ze wzglę-
by choć. kll1ka. sló~ "wymien~ z ~~~m . _ • • • du na luki w rejestrach podatkowy~b. 

-sąs~~~an;: =~~:~m~i~s~~ mi~ Ludozerca na ul. Aleksandrowsk1e1. ·~~~i ~a:~~~~i:~!~~e1:~r~~ł~~e~~~::. 
· , ·· · · · · · .Brak rejestrów nieruchomości. Poł()to-

lości:ą. ~ewnęgo dnia zwiie~zyl ~ię. on· -Ali Baba w przedziwnym stroju wzbudzał nych na krańcach miasta. 
przed oiceltł z :SWYCh uczuć .do„ mfodej Przeprowadzenie opisu będzie ogro-
_ dziewczyny l pr9&if gO, by polnów1z'ze zachwyt przechodniów. mnie na rękę właścicielom zabudowań 
stacym... .· • Wachoiw.' . iakiem, czy too _ zgodzi Łódi, 16 lipca. cudotwórcą pocta.itał tłum gapiów ulic.z.. fabrycznych, które zo.staną ną nowo 

eh l listw przeszacowane, co wpłynie w znacznej 
Slę na 1 ma· z~. . o. . . . · iw: &łonecme1 p!ękln.e połuid!nlie na u- nych. Jakiś - . części na zmniejszenie podatku od nie-

Stary, ~ox;crns~ któret.mt ~zrewc:zY- li.cy A!lieksMlldlrowtskiej ukazał się jakilś bałucki cwaniak, ruchomości, eksploatowanych przez 
1!8 (t'Ó~ez„s~ę:·ix:dobala, naza~µtr;~ ·~zto- męfbczyzna, :wywieraiący wraiŻ-enie or~ ktl-Ory nie mial żadnego szacunku dlla w.ie przemysłowców, bowiem większość te-
zył wrz~tę 1eJ -0ycu. __ W~chow1~k zbl.adl> jentamlle<go przyibysza. Ubrany był bo- dzy tajemnej n.a.igle pok[epał go poufale go rodzaju budynków szacowana byłą 
d sąs d k m k al l ś na podstawie obliczeń od metra kwadra-

. ,g ,Y . ia za o u.m. ow mu <>;m1,o - wiem niezwyklle. W czerw·onych ine.g.. po ramieniu. towego danej ni~ruchomoścL 
Ci jego córld. . . . ·' .··· .. ·~ ·: kry;mablJ.aoh, zieilonej koszuffii z ro:zpiętyun ·- Te, Fenłek, Mzieś ty się tak uru-

-;- .~na. za -m~ąg;o me _wyjd7Jł~t z.amąż P!1r$Ollem przypommał fakira indytjlskie- lał1 - zawołał diOń. Wielki Ali Ba1ba 

- ośw1adcz:y:1 pqnµr_9 ~ :to jest memo- .go. . . . . mimąsł się cały z wściekłoścl Kominiarza niB dają się. 
„iliwe.- .: - .· · · . . 

1 

~ • . · . : .; , . ~ ~ . O:cygin~y ipasaiźel'· z gaiaintetją kła i zamknął par.as ot Zatrzymał się przed 
- Dfaczeg~r . ._ pytał #f~~twiony, niał .'Się wszystkim damom. Mężciyzc jakim'Ś dlOlllem. Tłum oczekiwał cudu 1 Jak podwyżka - to podwyżka ..• 

iopciński.. ' .: . . nom nie ustępował z drogL nie omyilił się w swych przewidywa. W . . Łódź, 16 l•pca. 
r- Nie mogę fęgQ powie(lzieć .• '\< Dość _ Ja jestem Allii-Ba:ba, poillsko-indyj- . h Cudotw" swmm czasve przeprowad:zona 

że słowa męgo. niie zmienię. ski cwdotwórca - wołał, wzn:01Sz~ do n~a~ął· '-!! oi;a,. • b:n~• <fi\ była akcja strnjkowa praicowr.ików ko-
WYJ z .lliesz0.111! noz 1 weipc ą.1 s~ so-: m'niarsiki:ch w związku z ~·eh żadarnami 

Pożegnali si'e. Kopcińs~r w~ócit do-_ g.óry parasol - poźrę kaiżdego, kto mi bie w g·ardło. podwyzkowerni. 
diomu, snując najróżniejsze ,przypusz- się p-rzec~wsfawi. Mogę tak sto razy zrobić i nic mi się nie . Ma1is:&rowie komim:iarsc;v ~ ?Jala-tw:e 

czenia w zW,iąi,k;u z:pśwfadczepiem Wa- · PTzechodtn>ie czując wielki .resipekt stanie _ oświadczył z dumą , po ukoń- n:u pew~yi~h pod;wyze~ uor:111:Pv~b z<,­
ahowiaka Gdi...d Jan d"'V(ied""1'al s1·„ re·' dll i d 1..k f_~„ • -.l • 1~~~ . R I ł ... ł ·- bow1.ązal; się umową oraz §-ąe9;iłnem 

., . . . . . • , „,, N ; .. v. . . '"' . ,, . , "'; o - a '!1.!J CYżercy, ~zyi~ o co1rnJ.11 się przi:;.u czemu e"""ll'erynientu. ozi eg Y ~ę g .os przyrzeczeniem do ca..l'kowii1te·gpj ur,agula-
. zułta~ach .wiżyty sw.ego ojca, P()WZ~ąl nim. ne brawa. wa:nia wairunków ptacy J pracy, wetlłu~~ 
decyzj~ osobist~j iinterwe1wjl. . . · I szedł Al~-Baba uiłicą AJeksa!lldlrow„ - Dziękuiję z.a okfaski i proszę po ówczesnych ządań zwia:zku. 

Udal się natychmiast. do iWach~ia-, ską wżlbtlldza.ją>c powszechny podzAw. Za P'ięć g:ro1Szy na wódkę - tak rzekł cu- , P(llm.JTno iż taryfa za. wyc1eTaitliie komi 
'fa. . · w; • do•twórca gdy proszono go 0 za•demon- now zos~~a przez magliS<tr.at uregµlpwa-

. ' na, komm1airczyey przyrze~zcme1 ro<l 
- Kocliam Marjannę ·i" ona mnie mi­

luje· gorąco; Dlaczego więc nie c.hcecfo 
zgodzić się na nasz ślub? _:... s,pytar 
wprost sąsiada:. . · 1 

.Ma-odzienie<::! aługo czekał na OO:po­

Pracują baz wytchnienia 
.•. złodzieje w Łodzi. 

Po.vowskiemu Nuchemow:i, zam. przy ulicy 
wi'e'dz. ' Stary· Kopcińskii utkwił weń N0W10mleiskiej nr. 15, sk,radziOlllo ną. Balruckillm 

stro~ame . wyż:ki <lotyc.hiczas nie 01trzymal'i·, .wob._ 
mnych sztuk magicznych, . cz.ego wy'5'1losowa:ti onł p~snio do ma·-

„Wieff:ki Afd-Ba·ba" chętnie s~pełnił:by ich strów komil11'i.:1„rsk. o z.rie.a:lllzo:waóie nrzy­
żąidania, ~y5y nie n.ad:S.zedł policljan:t, rzeczonych watrunków, grożąc '.v prtt:­

ciwnym razii:e nową akcią strejikcwą • 
Móry zainteresował się jego osobą. 1.Fa 
kir" stp.wił mu Oipór, to też . 

· powędrowal do komisia1-jatu, Postrzelona w . " 
~ers„ · wzrok peten rozpaczy. Ryn.ku po·rtfel z kieszeni, za'Wiieraiący weksle 

oo swnę 2000 zlotych. 
-· Wyznam wam ·szczerze. - oaez- Jóźwlia;k Sta:nustaw1e. zam. przy uUcy Sien gidZJie się okazało, iż był to 37~1emi ku.g- Łódź, 16 lipca. 

wat się \\'reszcie ·-~ja -również ikocha1111 kiev.iiaza nr. 95, skradziono z mieszka.nia su- larz paidwórz:owy, J.a:n. Lupie<h 

M K h k kienkę, wa,rtości 200 zloif:ych. 
· arjannę... 'OC am ją nie jak cór ę, Oómiakow'Skiemu Józefowi, zam. przy uli- LU!pich upił się u jakiegoś przyjacie-

lecz inaczej ... Ja jestem o nią zaz,c!rosny.. cy Konstaro•tynawskiei ;nr. 79, skraidzklin-0 z 001- la i :rano oprrnścił jego mieszkanie w ne~ 
Młodzieniec w pie!'Wsze· chwiH nie k0111u JJo.śdel'. wartości 20? złotych. _ Ą~tżu. 

· · · , . • J , · PraJńOIW1 Gerrs,zonow1, zam. Pl'IZY ulicy 1-gn g<m 

zrozumiał znaczenra tyob stawi Gdy .M.aia m. 9, skra<lzion-0 z mre$.zkama biel:i!znę, ,,Ma~ik" znafa:tł się p.rzed s(\!dem, ~ 
jednak ochlonąt wreszcie ·z wrażenia, wartości 160 ztotycli. l ciągnięty do Qldipowiedzial·ności za ukau 

.:· · • · : ;;, 1.' 
' ·· . " ~, " „ • Bauman Berek, z3J!Tl. przy uHcy Pto1t.J:korw- , , • • . • 

rn V{S.Ha • . „ skiei nr. 25 przywlasz.czył sobie powierz,ooy zan1e się na uffi1cy w S1tame metrzezwy:rn 
· - Mada'riiia-mtl-ie kocha'i musi być mu do zaimkaso1wania wekse~. na sumę 94 zr~e. i awantilry. Są!d skazał go na d!wa tygo 
· -· • 1 Id d t k 1. . · ze S'Zlkod ą Ta.1telbauma Szyr1, zam. przy ul-lcy _3._~ 1 AlOJą zon~._ x o P,OS er.uu u -~ .1cy1ne-protrkowiskiej illll'. 97. ·UJIJl.le aresz u. · 

Do sipitala św. Józefa w Łodzi przy 
wi·ezi·ono wcwr,aj 29-letnią Annę front· 
czak, żonę skh:.1Jikarza we \\si Porcynv 
powiatu sieradzkiego, która muymaL1 
ranę postrzatow.ą lewej piersi. , 

Młoda Hicwfasta jest nicJ{ ~ tomn,. 
to też dotychczas irue ustalon.o. l s~srt·, 
czy padła ona ofiarą niesw:t~~Ti \ie'!C 
wypadku, czy też zbrndniczcgo napad , 

Dochodzenie prowadzą enen;1czmv 
wlad:ze policYin:e. 
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- Proszę mi wierzyć, że te śledzie 
już za czasów nieboszczyka ojca mego 
cieszyły się stawą, bardzo świeże.„ 
ws:• •• 

Jak spqdzlć laf o? 
W „Kurferte Polskim" daje znany hi­

gienista dr. Władysław Chodecki kilka 
charakterystycznych rad w poruszonej 
przez nas w nagłówku sprawie. Rady te 
nie są nowe, ale dobrze jest je w okre-

sie urlopów jeszcze raz przypomnieć: 

Dla zdrowia duszy i ciala dobrze jest 
spędzić kilka tyg'Odni na wsi, w górach, 
\Vśród majestatu górskiej przyrody, ob­
Ltośoi światła i powietrza. Dla należy­
tego u!dadu nerwowego dobrze jest po­
łączy~ pobyt w górach z umiarkowaną 
kuracją }Jydropatyczną. 

\Y~·cieczki górskie o~świeżają zna- I 
kom ;c1e umysl i pobudza3ą do pracy i e-1 
ncr~ i czn cj twórczości. Korzystnym ró­
\V u l eż dla zdrowi.?' jest pobyt nad mo- ! 
rze:m, zwlaszcza 1-'ótnoc!iem, gdz·ie po­
wietr ze }.:!st idealnie czyste, wolne zu­
p ..: lti" e od bakterii, a kąpiele o silnych 
falach i ·d użej zawartości soH~ wzmac-
1:, vj ą osłab: ony układ nerwQ/wy. Goethe 

rozrn0\\ ach z przyjacielem mówi·ł, że 
11° e może pra..:.ować i tworzyć, jeżeli la­
t·l nie spędzi na łonie natury. W zimi·c 
,st v:t..:u \ zupełnie oci;:iźalym 1i wyczer-
'• 1:rm. To samo pisał '"' swo:ch listach 
v mntl<i Jaljusz Słowacki, w lecie musi 

: .t'f) a w ~ ć s : ę pię kl-ł..cm przyrody, słuchać 
;\or: c1. rt:J\A/ ptasząt, szumu tajemniczego 
/J. jó -;.,r i lasów. 

T r,,cln też w lec•ie zmienić tryb ży­
cia. używać dużo ruchu. wcześnie kłaść 
~;ię ~.pać. a rano wstawać, nie palić du­
fo tytoniu i nie pić wódki, aby oczyścić 
możihrie organizm od trucizn. Należy 
lukżc uniknąć dusznych, zadymionych 
hnajp, l y wzm~nić ptuca świeżem, czy­
stem powietrzem. Dobrze jest spać przy 
otwartych oknach. Djeta powinna być 
roślinno-mleczna z niewielk·irn d'odat­
kienl mięsa. W ś;wieżych, zielonych ja­
rzynkach, w dobrem mleku, w jajach, 
znajdują się witaminy, niezbędne dla 
zdrowia i życia. Tfostych bardzo po­
traw, wieprzowiny, kiełbas, trzeba u­
nikać w lecie, wywołują bowiem łatwo 
niestrawność i dysenterję, która tak 
często właśnie panuje w lecie. 

Aby uniknąć porażenfa slonecznego, 
nie należy chodzić z odkrytą głową po 
słońcu, R ubrania nosić jasne ~ lekkie. 

Przy pobycie u nas na wsi, trzeba 
tuczną uwagę zwracać na 'dobrą, czy­
stą wodę d'o picia, aby niie byla zakażo­
na zaraz;kami tyfusu brzusznego i de­
synterij. U nas na wsi wogóle trudno 
jest o dobrą wcxię do picia, :il dlatego lu­
dność wi~jska tak często zapada na ~:ę­
żkie choroby zakaźne. 

Aby odśwjeżyć zmęczony umyst, 'do­
brze jest czytać podniiosle poezje, p!ę~ 
kne .utwory belletrystyczne, aby mleć 
rozmaitość pokarmu duchowego. Poezja 
da.ie nową radość życia i dodaje umyst<J 
\\' i polotu. 

- Dr. i\Vłaitysław Choltecki. 

ifEA TR MIEJSKI. 
Dziś ł ao poldedmlku wjecz;orem włącz.nic 

l\-esola lddca komedia p.a.cyska Vemeuil'a ,,Mu­
sisz być mo.i;1," z pp. Jakubińskll.. Horecką, M<>r­
o,,ką. Błelbem, Złdozem I Orolioldm. 

CenY.· mt!one. 

TEATR"LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
·. Dzl§ ł łutro osbmle dwa przedstatwlcnia za. 
bavmef brsy duńsk:ilej Ml}llera „żoneczka z Va­
rłete" z p. Rełewb-Ziembiińską w roli głównej 
~; w mnych rolach ważniejszych pp. : 
bapMlb, ~lra. Krotke. Mroziński, 
~ ..2)e11l 1fllt. 

W1osann'1 praludium w Łodzi. 
---:o:----

Wolna miłość na wolnem powietrzu. 
Epilog upojnej nocy urzed sądem. 
ł..6dź, 15 lipca. Zatopiona w błogich marzen1nc'l o 

Działo się to dnia 30 maja r .. b. Dzień swym chł0tpcu, z którym od kilku dni się 
był ~aJ.ny, słońce niemiłosiernie praży. nie widz;ała, .z powodu jego, wyjazdu 
ło .zlewając ludzi potem. nde spookzegła wcale, że przed nią jak-

Panna Zofja nie mogła znaleźć schro by z pod ziemi wyrósł, na~e ten ktore­
nienia przed ~ałem. Dokuczliwe gorą- go tak pragnęła zoibaczyć 
co o.gronmie ją nużyło. Ubrała &ię p·rzeto P. Stanisław po lci~kudniowej pod.ró-
w lekką przewie\vną sukienkę z krót- ł d d z 
kiem rękawem i dość głębold~..:n de- ży, postanowi o 'Wie zić swą osię. 

Traf chciał, że udając się w kierunku je~ 
,koltem, . przejrzała. się ~alotnie w domu, niespodzianie przy ?Jbiegu ulic 
łusterku 1 post~now1ła wdać ~1~ do par: Pustej i Piotrkowskiej SJPO.s>lrzegł ją idą-
ku. Wysmukl~ 1 kształtna ~eJ pootać 1 .cą mu -nru rzeciw, 
zgra·bne n&k1 zwracały uwagę przecho- z ~ k~..:J . t · ł . 
dzących mężczyzn. - os11:1 s qiu się u wz1ę as - wyr~ 

Panna Zofja nie zwracała jednak wca wało mu się z ust. 
le uwagi na te zaloty. Myśl jaj hiegł::t do I - Stasiu mój kochany - zawołała, 
narzeczonego, którego kochała. uradowana jego widokiem. 

Pan Stanisław był młodzieńcem, jak Po chwi•l'i oiboie, prowadząc się czule 
to mówią, do tańca i do róiżańca. Nie pod ·ręce udali się w kierunku parku Po· 
więc dziwnego, że miał szczęście do ko„ niatowsikiego. Mieli sobie wiele do po­
biet. wiedzenia po kilkudniowem n:ewidze-

LE 
Wkrótce 

Waelki podwójny dwugodzinny program 

1) KWIAD~RK~ l HfA~~l~ 
(KBedy Włoszka kocha ••• ) 

Dr:.mat erotyczny w IO aktach. 

w gł~~:r~o~~~ MADOE BEL.LAMY 

l) Hietru~no auat oirem„. 
Wyśmienita szampańska farsa. Osiem aktów nieustannego śmiechu 

z Hansem Mierendo1„fem 
w roli tytułowej. 

Wkrótce 

&PLE DID 

Czarne ubranie 
stało się powodem zerwania węzłów miłości. 
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Czy można sobie samemu robić prezenty, szczególnie z cudzych rzeczy? 

Łódź, 16 line.„ Pewnego dnia wybierał się na jakiś 
.wieczorek. 

Walewski pożyczyl mu swego czar-

niu się, to te'Z nawzajem zasypywali się 
pytaniami. 

Rozmawiając z s01bą znaleźli sfr 
przed wejściem do parku. Była godz.ina 
4-a po południu. Skwar słoneczny y.ra­
żył w dallszym ciągu. W panku o tej po­
rze ławki świeciły pustkami. Idąc tak 
w1JdhW: głównej alei doszlli do skrętu. 
szukając cieruistP-go miełsca. 

Kiedy je znaletii wsiedli i w czułem 
tete a tete łoZJPoczęli pogawędkę. Sie­
dzieli tak, aż do wieczora przytuleni 
czwle do siebie. 

Gwizdek dozorcy \Przypomniał im je 
dnak, że czas jtl!Ż park opuśC'ić. 

Po wyjiściu z parku wsta!t>ili .do r'i.>sta­
uracji, znajdującej się przy zbiegu Karo 
la i Piotrkowskdej, by się nieco poo<i'lić 
i napić. 

Kiedy lokal restauracyjny opuszczali 
była jtl!Ż póiłnoc. 

Wolnym krokiem udali się w kierun­
ku ulicy Abramowskiego (Gubernator· 
ska), g.dzie zamieszkiwała panna Zofia 

Zna1azbszy $ię przed. .bramą domu za­
l szyli si ę w jej wnęce by jeszcze kilka 
chwil sipędzi<: ze sobą razem. 

Noc była duszna i parna. Na ulicy 
nie widać było żywej duszy. Romanty. 
c7...ny nastrój letniej nocy działał na za­
kochaną parkę. Okoliiczność wymarzo­
na. A iponieważ, jak twierdzi przyszłość, 
okol:czność stwarza sytuację, więc te{ 
w sytuacji wcale niedwuznacznej, zastał 
naszych bohaterów, przechodzący tam­
tędy po.Uc.jant. Przerwano im czułe„. 

11 zrupo.nmienie" i po wylegitymowaniu spi 
sał protokół za uprawie.mie nierządu w 
miieijscu yablicznem. 

W dniu wczorajszym siprawa powyż­
sza była przedmiotem rozpraw sądu 
pokoju I ok'J'.. pod przewodnictwem sę· 
dziego Zaborowskiego. 

Po naradzie sąd wydał wyrok, mocą 
którego sprawa jako nie pct.legająca 
!rnmpetencji sądu pokoju przekazana zo 

, stała prokuratorowi przy sądzie okręigo-
wym. Norus. 

• WJ41N' ·-····· HEi 

,,Pogodq, racz' nam da& 
Panie!„" 

Blaga/no modJy lodzia­
rzy londyńskich. 

W Londynie pada deszcz od trzech 
tygodni. Najwięcej cierpi.ą na tern uliczni 
przekupnie lodów, jak wszędzie prawie 
narodowośOi wloskiej. 

Okropna pogoda jest dla nich ·;·stną 
klęską i d1atego cata ich korporacja a­
systowała przed kilku dniami na mszy 
we wf oskim kościele katolickim na Cler­
kerwell Road na intencję zmiany po­
gody. 

i I 
~ ' 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 
16-go bpca_} P. 'Joachim Walewski wraz z swą 

d.orodną osiemnastoletnią córką Janiną 
zajmował dwupokojowe mieszkanie w 
domu przy ulicy Piotrkowskiej. Walew­
ski pracował w fabryce ; zarabiał nie­
zbyt wiele. Przed kilku miesiącami od­
nająl on jeden p"okói Józefowi Rychli­
kow:i, pracownikowi szewckiemu. 

nego ubrania. PROGRAM STAC.n WARSZAWSKIEJ. 

Mtody szewc zaprzyjaźni! s;ę z cór­
ką p. Walewskiego. Dzie"\VCzyna nie 
miała jednak do nie~o zaufania, ponie­
waż cieszyl się zbyt wielkicm powodze­
niem u n;ewiast. 

· - Nie wierzę w twoją stałość. bo 
codziennie z inną się spotykasz - mó­
wiła. 

- Ale kocham t~rlko ciebie - odpo­
wiadał stale. 

Wreszcie uwierzyła mu. r' 
Rychtk odbyt poufną rozn:owc z jej 

ojc~m.}:P. Walewski nie miał nic prze­
ciwko projektowanemu małżeństwu. 

fostanowiono, iż ślub ma się obyć w 
lipcu. Przysztv zięć rz[ldził sic;: w mic­
szkan:u, jak szara gęś. Jadt, pil i korzy­
stal nawet z ubra(1 przyszłego teścia. 

Nazajutrz mlodzicniec oświa·dczyt 12.00 - Sygnał czasu, komunikat lotniczo-
co następuje: meteorologiczny, nad prcgrnn1 i komunikaty P. 

- Nie otrzymalem od cieb;e żadnego A- T. 15.00 - Komunikat gospodarczy i me-
p d h · teorolog!czny, nad program. 15.ZO - Przęrwa. 

prezentu. o aruj ml c ciaż to czarne 16.35 _ Odczyt p. t: „Polacy w Niemczech·' _ 
ubranie, bo jest mi ono bardzo potrze- wygfc 1 1>. Mieczysław RettlnKer. li.OO - Nad 
bne. program i komunikaty. 17 35 - Koncert po-

P. Wale\YSki nie zgodzit się na to. połudnf~y. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
- PatniętaJ· _ grozil Rychlik _ że dyr. Leopolda Dworakcwskiego, .Ja11Lna Strze­

lecka (śpiew), Kazimierz Czckotowski (śpiew) 
n:.e ożenię się z twoją córką, jeżeli mi i prof. Ludwik Ursłein (akompJ. Utwory Ver­
nie dasz ubrania. diego, Wagne.ra, Czajkowskie, Maszy1~skiogo, 

- J eżcli tak wygląda twoi~ miłość, l\arkwkz.a, Rachma11inowa. 18.35 - Komn-

t · · · ić b nlkaty P. A. T. 18.50 - RadJokronika - WY· 
o mozesz się z n:ią me żen - rzmia- głosi dr. Marja11 Stępowski. 19.15 - R.ozmai-
ła odpowiedź przyszłego toeścia. tości. 19.35 - Odczyt 11. t. „Rak w Polsce" 

Nazajutrz w nocy Rychlik, nie u- wygf. dr. Walenty Miklaszewski. zo.oo - Ko­
przedzaJJ'"'c n:·kogo, WYJ)rowadzil się. Jak munliknt rolniczy. Z0.15 - Przerwa. 20.30 _ 

i-t l\oncert wieczorny, w przerwie biuletyn „Mes 
się okazało, zabrał z sobą owo nie- sager Polonaiis" w Języku francuskim. Trans­
szczęsne .ubranie. I miisja z Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy: 

Poszkodowany nic omieszkał <lo- Orkiestra po<l dyr. Al. Sielskiego, ~· Pr~nla­
n:icść o tern policJt". 0 ychlik został pocią- kówna (śpiew), M. Rakowiecki (śpiew) 1 M. 

. . n.._ . . Robakowa (akomp.). Utwory: Adama, Komza-
gmęty do odpow1edz1alnośc;, i znalazł się ka, Moniuszki, Rublinsztetrra. Pucciniego, Grie­
przed sądem oskarżony o kradzież u- ga, Paderewskiego, Offenbacha. zz.oo - Ko­
brania . mnnikat lO'tniczo - meteorologie.z.ny, sygnał 

Sad skazal go na dwa tyrr.odnie are- c:z;a.su, komunikaty wllcj!, nad program I ko-

t 
·• b mumkaty P. A. T. • :n.ao - Trattsmł$Ja mtwr'.d 

s~ u. ··' ' - - \. tan~ z restauraC11 „~„. 

• 

• 
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Oli~ ~owtóuenie ~remiery I Jl Wielki dWUIDdliHDY BIDlrBI I 
t) Ulubieniec 
publiczności L W I 

' wypowie: 1) Ćwlczeni·e ucznia p. t.: .stworzenie Łodzi.. 2) Odczyt pana Ajwajzona. 

l). Nlula Boiska J) Wa[ław Zdanowicz 
wodewolistka teatru .Nowości w Warszawie odśpiewa: artysta teatru .Nowości• i .Qui pro Quo• w Warszawie odśpiewa: 

1) .Boston• słowa Własta, muz. Lehara. 
2) .Graj cyganie. słowa Tura. muz. Laszty, 

1) .Dobry wieczór• muz. Hulera, 

3) wPan 1le to robi" słowa Salimy, mu.i. Hoffmana, 
2) .Psia krew co za nogt• muz. Bocztowatłego. 
3) .Lalka szczęścta• słowa Tura, muz, Hallera. 

.• • -„,-:,.•, .• 1·,··· ..... ~~--·-·· 4) W PROGRAMIE Kll"IEMATOQRAFICZl'IYM: . „. ... . . -----· ___ ___....__..:__.~~- :.:__ - . 

WYNAJĘTA ŻONA 
Pikantna i drast1un1 historja poakro• 
mianej złośnicy, kobiety a la .iarcon• 
która. tyła z mę.tem w separacfl od 
- - - stola I lota. - - -

w rola[b płównnh: 
·~~ . • •. •. :~ • .... ~~ ••.• •• •• • , , • ,,. • ·~r,'·t •· •. „ 'l •"·· ! ·· .. : .. ·· ' · '' ' • · • ·: ""-~ł'": 

Od godziny 1112 do godz. 3-ej ceny wszystkich miejsc 1 zloty I &O grosay 
Początek występów artystycznych o godz. 6, 8 i IO wiecz. ' 

Klo zamordował? 
~ 

Drzewo śmierci. 
Pomysłowy trick dyrektora teatru. Spełnia ono u murzynów czynności kata. 

Dyrektor jednego z wielkich teatrów I wego ztoczyficę i wrzuci kartkę z wy- W Afryce SrodkoweJ rośnie 'drzewo, I śmierci przypomina b.cilową gruszk , 
w Be~li~1ie .wpadł na orygin~ny pom1".s~ pisanem jego naziwiskiem do sp-ecjalnie które krajowcy nazywają drzewem chociaż jego owoce - iótte za znac -
zapobiezema skutkom kanikuły letmeJ ustaw~onych w tym celu skrzynek w śmię,rci, gdyż zapach jego kwiatów jest nem zarumienieniem - raczej podob 
w teatrze. westibulu d foyer. tak silny, że jeśli ktoś zaśnie rw cieniu są do jabtek, a chooiaż wyglądają b' -

WystawJt niezwykle sensacyjną sztu Kto wskarze właścii\Vego zbrodnia- tego drzewa, traoi zupełnie przytom- dzo pięknie, zawierają silną truciwę . 
kę \Vallace'a p. t. „Zbrodniarz", w któ- rza, otrzymuje kartkę z powrotem ność, a nieraz i życlie. :Wprawdzie drzewa te S::\ odda\ · a 
rej intryga znajduje inne rozwiązan~e. przestemplowaną specjalną pieczątką: Przez czas bardzo d'lugi, uczeni uwa- iuż tępione, mimo to jednak pozost- to 
niż spodziewa się wLdz przez całe niemal i zyskuje prawo do nabycia dwu bile- żali to za nieprawdopodobn. ich jeszcze bard.zo ;wiele. 
trzy akty. tów po cenie o połowę niższej . 

. Wcho~ząc.ej na widown!ę publi?zno- Pomysł dyrek~ji teatru okazał się Niedawno jednak uczony przyrodnik 
śc1 roz~aJą ?1let.erzy ka.rflc, :v ktorych wielce szczeęśl~wym. Codzriennie cały angielski, Cleve, zupelnie przypadkoWQ 
dyre~cJa. ob!ccuJe P!emię ka.zdemu, kt.o teatr jest w__ypelniony do ostatniego dowiedziiał się o trujących własnościach 
po p1cn\ SZ) m akcie odgadme prawdzi- miejsca, a podczas pauzy pod szkrzyn- tego drzewa i postanowił odbyć wypra-

• wę do olrolicy, gd'zie ono rośnie. ~4M<AM kami gromadzą się liczne grupy, roz-
trząsające kwestję, kto też jest zabój- Okazat się, że krajwcy to miejsce, 
cą. gdzie rośnie drzeiw-0 śmierci, oJi;erają 

Nigdy leszcze nie widziano, aby. pu- za miejsce stracenia; tam wfaśnie pro­
bliczność z tak zapartym oddechem śle- wadzą oni zbrodniar_za, przywiązawszy 
dzdła rozwój akcj~ jak sie to dzieje o-

1 

go do drzewa, a zapach sam pełni rolę 
hecnie, ale też każdy widz jest tutaj kata. , 
zainteresowany materjalnie„. 'NY edlug <Ioniesten Clove'a drzewo cxxxxxxm:xxxxmxxxxxx>eOCCCQQł 

.--...---------------------------------------------------~--. 
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§ § Tajemnica hotelu „Imperial" i § 

perial", czy też były tylk'o na]zwyklej­
szym „dziWtnym zbi,egiiem okolicznoś­

ci"? Tarli:cki nie posądzał, broń Boż.e, 
komisarza o prowadzenie „podwójne­
go życia". Znal go zbyt C'obrze, lako 
nieposzlakowanego człowieka, by mógł 

1Tramwa] zatrzymał się na przystan­
ku przed urzędem śledczym. Helczyński 
pożegnał się z reporterem ~ :wysiadł. 

C.,.fo" ., :) a • 

- ~. Łódzki romans kryminalny. / ~ --8 . - coś podobnego przypuścić. Ale - w ka- ™ Jednym z domów przy ul. Piiotr­
żdym ra2'ie - tkw1 tu Jakaś „zagadka". KOW'Skiej pomiędz~ ul. 6-go sierpn!a a 
Zajęty swojemL myślami, nie mógł na- Andrzeja m!eśeł się „salon mody" pani 

- 0 •X•X•••••M_!.X•O•H„•M•K•M•X•X•X• •>•Y•XoXoX•X_!.X_H_!.X•A• 00001.!)0000000000~00000000000 -

Komisarz wyszedł do drug~ego poko­
ju, skąd wrócił po upływie kilku minut 
.nocno zaklopotany. Począł zaglądać 
pod szafy, pod' tapczan, zajrzał do kury­
tarza. 

- Czego szukasz? - zapytała żona. 
- Moich białych, płóciennych pan-

tofli„. 
- Białych pantofli? - zdziwiła· slę 

)ani Wita - A skądże one do ciebie? 
- Jakże, moja duszko„. Kupiłem 

-sobie przed tygodniem płóci·enne panto-
fle do tennisa„. Orygi'nalne angielskie 
marki ,.Gentleman" ... Ani razu ich jesz­
cze nie nosiłem„. 

- Nie widzi,alarn... - rzekta ttcl­
czyńska, marszcząc brwi. 

- Leżały nierozpakowane w pudc!­
ku na szafie w sypialni« .. 

- Nic nie wiem - wzruszyła ramio­
nami komisarzowa. 

- To ci, dopiero los - :mruczał pod 
nosem Iiełczyński - Zapłaciłem za ilic 
sporą sumkę... Z m:•eszkania giną rze­
czy, no, no, ładnie można przy tern wy­
gJa;dać. 

Miał taką strapioną minę, że 'Vi~a 
nie mogla się powstrzymać od czeczc-

22) turalniee, śledziić uważnie biegu gry, :Eugenii Nauerowej. „Sałon" nazywa się 
;:ego "śmiechu. więc przegrywał partję za par·tją. bardzo wyszukanie @ - przyznać nale-

~· N~e martw się, mężulku„. Pe>wie;n - A to pan dzisiaj gra; panie T.! - i.y - dość orygfuamiie: „Safo". Przed 
Stasi, by ci wyszukała twoje pantof1e... denerwował się nie na żarty komisarz. laty nazywał się prosto, szablonowo -

Ale i Stasia, mirr.o, że przetrząsnę7a - Zupełnie jak idziecko„.. „Eugenja", później jednak - :właściciel-
wszystkie katy w miesz}{aniu, nie ma~ GraH jeszcze kilkanaście, poczem IC0- ka zmieniła jego nazwę. I od momentu, 
lazła sportowego obuwia swego pana. misarz przeprosił gościa, gdyż musiał kiedy w bramie ukazał się nowy szyld, 

Zupełnie jeż wyprowadzony z r6w- wrócić do urzędu. zakład pani Nauerowej, rzadko dotych-
nowagi komisarz, zrezygnował z ter- - Pojadę z panem _ ośw.Ladczyt czas przez kliijentelę odwiedzany, stał 
n'sa i zasiadł z reporterem do marj:is1.a. reparter Przejrzę sob;e kroniczkę poli- się najmodniejszym salonem w Łodzi .. 
TarHcki grał fatalnie - robił btąd za cyjną„. Przychodziły doń najelegantsze, naj­
blędcm. Myślał nic 0 kartach, lecz rn- Wsiedli do tramwaJu i stanęli na pe- bogatsze panie „z wyższych sfer", żony 
pełnie o czem innem. Białe pantofle ffoł- ronie. Jechali przez dłuższy czas w mil- szanowanych' powszechnie obywateli. 
czyńsk!cgo, kt6re zginęły z mieszkania czcniu, wres:t,cie Tarlicki zapytał. Dawna szaraczkowa klijentela przenio-
\V sposób „zagadkowy" nic dawaly mu - Aha, panie komisarzu ... Zupetn;•e sła się odrazu do mniejszych zaktadów, 
spokoju. bylbym zapomniał 0 sprawie Tirsta ... gdyż pani Eugenja, olśniona olbrzyinfm 

Dz wny, rzeczyiwście, zbieg oko!icz- .Tak się skoł1czyly te zamachy na jego powodzen!1em, podniosla w skandaHczny 
noścf. Marka „Gentleman" - ta sama, życic? „. wprost sposób ceny i poczęta zg6ry 
jaką były znaczone skrwawione P<into- - Dakm mu <l1a ochrony i śledztwa traktować skromniej ubierające się kli­
fie „cichego Edmunda". I ten wyp!lddc „Schcrloka Iiolmesa"„. Mieszkał on w jentki. 
z „Rolf(fm", który po obwąchaniu ren!- palacu bliisko tydzie!l , nic podejrzanego Jeżeli moż.na wierzyć „konkurcncjh'', 
ferowej r<;kaw!czki, skoczył do kom;~ nic mógł zaobserwować, wobec czego właścicielka salonu „Safo" nie zaw<lzię­
sarza. „zabawny szczegół" - mów il I odwołałem go stamtąd... Mus;ieti już czata bynajmni:cj powo<lzcnia jakim~ 
Iiekzyński. Ale reporter nie uważał chyba ci prześladowcy dać Tirstowi wyjątkowym zdolnościom krawieckim 
go tyle za „zabawny" ile za zastana- spokój, gdyż do dzisiejszego dnia nie swoich pracown1c, lecz zgoła innyir o­
wiający, tembar,d'zi:cj, gdy go łączył z za~iadamiał mnie o żadnym tak~m za- kolicznościom, nic z igJą i materjal 
zaginionemf pantoflami. machu„. W każdym razie pałac i on są nie mających spólnego. 

Czyżby te dwa ,.szczegóry " miały na<lal strzeżcni1, a dochodzenie trwa w j 
coś spólnego ze zbrodnią w hotelu „Im- dalszym ciągu ... 

. JD. c. n.) 



_____ , _______________ ......_ ____ _ 
Gwiazda kabaretu 

- .~. ~ I 

~ fł1 istingue-tte. · 
· Karjera Charlie Chaplina. 

„ 

honorowym doktorem · 
filozofji. 

N~Jgenjal11ie]szy komik filn1owy w 
z nęclzarza stał się królem 

ciągu kilku lat 
ekranu. 

Byto to bezuośrednio przeu \\ oinq „Cllarlot" g;r_vwal rzc<.:zy krótki.:!, 

Obawia sill, ona, że tytul doktor­
ski postarzy ją ... o 40 lat! 

Ś\\·iatowq. Na ekranie poj~n,·iL.1. si<; 1111- ''l>t':::istuminutowc. p:r.vwal 
wa postać. Nazywano i.;o ze zręcznością akrobaty. 

.,Charlot". 
Był to dziwny człowiek, bardzo wyczyniając takie historie w kawiarni, 

Koła teatralne Paryża mają ... sensa- · i · d · y restauracji c:zv w kuchni lub .iakiej po-, sm eszme o z1an ; . 
cję: uniwersytet w Dijon :?,amie.i-za ob· nosił za sz'erckic zniszczone ,<;pod1Jic. dcj1.za11cj jaulodajlli, a publićzność po-
darzyć honoro\\,....ym tytułem Cloktpra fi: włelkic trzewiki~ z których stale "·ychu !dada się ze śmiechu. 
lozofji głośn'ą g\viazdę kab~u-etową Mi- clzily paJc;c, 'zoicias11y, i zc:ikrótki żakiet. W powietrw latały talerze, półmi·· 
stin~·ucttc! Na górnej wµ]·dze. miał ma1er1kic \\'ą :ski, nakrycia „Cl1arlot" przcmyśli\vał 

Dotychczas nie zaszło nic oficjalne-· siki w ksztakic szczotki C.:o zębów. Ca tylko nad tern. ,iukby, najadłszy się do­
go, ale jest tajemnicą poliszynela, że je- tość uzi1pelniał zamalv mclon]k i cie- brze, uniknać zapłacenia rachunku. A 
dcn z profesor?w . \vspomnian~go. uru..: .n'i°Jtka laseczka clc~an.ta. publiczność ·rady solJ,ic dać nie mogla 
wersyteru odwredz1l ats.torks 1. zapyty- &!!RSfl}~'lli™JUt~";11l~~rnMM­
wal o jej opinję w związku z zamierza- '."--- -
ną nominacją. Mistinguette decyduje 
się podobno docj.ać do swego nazw1ska ·: 
tytuł „dr.", obawia się tylkot ie wów­
czas wszyscy przypiszą jej conajmniej„ 
4U lat... (Nawi'asem · powiedziawszv 
ina tych Jaj 50). · 

i : \Yidok tych popisów iiieprawuop .... -
dobn.vch zr~czności. 

I nic przypuszczała, że po wojnie za 
raz mówić się będzie już nic o „Char­
lot'', 

lecz o ~eujuszu Charlie Chaplina. ·~ 
Chaplin urodzif siQ w r. 1889. Jeduf 

mówią, że w Londynie, inni, że w Pon­
th.incbleau pod Paryżem. Ojciec jeg:!) 
był aktorem - komikiem, matka - hi„ 
sr::.:1ka: śpiewaczką. Już jako 

1 ośmioletni chłopak, 

Chaplin po raz pierwszy wystąpił 11a 
scenie w roli tancerza. 

Po śmierci ojca 
zaczęły się dla Cltaplina czasy nędzy. 

Matka mieszkała w najuboższej 
dzielnicy Londynu i zarabiala na utrzv­
r:.anie szyciem, a Chaplin z młodszym 
bratem odnosili gotowe rzeczy do kli­
jentek. 

Powoli dostał się do trupy pan-tolDl­
ny freda Karno; 

miał wtedy lat 17. 

Uniwersytety francttski·e z wyjąt­
kiem paryskiej Sorbony, udzielają· chęt 
nie honorowych tytułów c\oktorskich 
ludziom zaslużonyrn. Przoduje jt..dnak 
uniwersytet w Dijon. On to iaprdpo­
nował swego czasu tytuł doktorski 
stawnemu aktorowi CoqueHnówi, ale 
artysta odmówil. , · 

Odznaczenie Mistinguettę. będzie 

Pantomina angielska wymaga, bY 
grający posiaAal talent aktora, tancer,,,a 
żonglera i klowna. A że trupa ta cią­

: gle wędrowała po Europie i Ameryce, 

pierwszym honorowym doktorem ak­
tora i w dodatku kobiety. Na.wet Sara 
Bernhardt nie została uczczona w ten 
sposób, choć miała więcej ·.odznaczeń 
ftiiż niejeden wódz czy miinister. ttono­
ro-wy doktorat piastuje we ff rancji do­
tychcząs jedna kobieta: Marja Sklodow 
ska - Curie. 

Motywem, który kierował senatem 
uniwersytetu w Dijon, byt fakt, że Mi­
stingu·ette jest aktorką, która wsławiła 
imię FrancH nawet na całym świecie, 
a równocześnie odd'aje siię twórczości 
ltteracltiej: Mistinguette napisała caly 
szereg jednoaktówek. 

W c;hW11i obecnej teatr Ołi.mpja grą. 
s wieTidlern powodzeniem jęj komedję, 
,,En aittendant„. · · 

Plarz1nla amerykańskie· 
go snoba. 

Niedoszly nuJśmierte/ny. r. 

ł- '. 

'Więc Chaplin zwiedził świat. We 
Francji 

spotkał on Maksa Lindera, ' (1 
który obudził w nim zainteresowanie· 
do kinematografu. 

W początkach r. 1910 Chaplin jest 
w New· Yorku. Jeden z komicznych fil 
mów, jakie tam zobaczył, utwierdziły 
go w planie wyświetlenia jednej z nan­
tomin jego repertuaru. Ozasu jednak 
na to nre było, gdyż trupa wkrótce wy 
ruszyła oo Kanady, a potem wróciła 
do Europy. _ 

Po raz drugi zna1azl srę Ch31Plin w 
Stanach Zjednoczonych Pod konrec r. 
1912. Tarn w ciągu roku gral coś w 
czternastu filmach. w nich powoli 
Chaulin odnajdyWal w sobie znakomi­
teg"O kornika. 

Zwraoał narazie uwagę na stronę 
fizyczną komizmu. dużo zaś pomagały 
mu w tern 
wspomnienia z dzieciństwa i młodokl, 
słyszane i zapamiętane 'W'l"ażenia z pan 
tominy czy ulicy. 

ePwien znany pisarz francuski bawil ' I d-zięki prawdzLwemu talentowł, ja-
nfedawno w Ameryce, urządzając tam 1 ki posiadal, Chaplin wkrótce łączy w 
szereg odczytów o literaturze rodzi.ill1ej. sobie wszystkie elementy komizmu, to 

w Nowym Jorku otrzymaf zapm- znaczy niespodziankę, kontrast, nagłe 
szenie na zwiedzenie gal'erji obrazów; t zerwanie równowagi I Powtananio. 
obejmującej w1ele dziel sztuki francu- Pierwsze te kroki Chaplin stawiał 
skiej. · w „Keystone Studios", poczem pod ko-

Wfaściciel galerji, podkteślając, że \r ~tgł}SKkf i~ .atum.e au Val z<i~zyła stę wiellia ~fastrola, ptiy lit~- niec 1913 r. przeszedł do Eosanay, któ 
zajmuje si.ę wielką propagandą sztuki łej str.aciło życie 20 górników. Na dolnej fotogtrtdji wichimy pagtzeb ofiar. remu zobowiązal się dać 12 filmów w; 
francuskjej, zwrócir się do gościa, aby ciągu roku. W r. 1916 podpisał on u-
ten wystarał się dlań ·· 0 jakieś odzna- mowę z ,,Mutual". Chaplin zyskał już 
czenie oficjal.ne fqmcuskie •. Ten dotrzy- sławę, gdy w r. · 1917. „first National" 

mat istotnie siowa. i za jego staraniem Dw-„ „a_ s·-- erca ·na ostrzu sztyletu ofiarowara · 
wtaści~ci'el galerji otrzyma.l t; ZW; Palmę . . .. . . . . . . : . . • mu milion dolarów za osiem mmm.. 
Akademicką, najmniejsze odznaczenie, . . "· _, --..-.utr._,,._.., ~;.~h!i~~~;,~~'~ifill!'>„k':>li~~ jeśH je dostarczy w ciągu półtora roka.. 
nie licząc odznaki zwanej „Zasługą Rol- Dziś katdy film daje ChapliDow!t 

niczą". w miłosny· m us.' cisku w ob1· PCia. śmierci. trzy miliony dolarów, ~·i 
\V kilka dni p-isarz otrzymuje z Arne- 't wtedy jednak były t(> warunki' -wspa--

ryki gorące podziękowap'je z prośbą o Romantyczna . traged1· a dwo1·ga kochanków. małe. Tem lepsze, że Chaplin wvwal-
pocfani'c adresu kra wca~ który dostar- czył sobie to prawo, tz byl nietylko ak„ 
aa .~i~lony,ch f:rakó;v i -całego w?,ekwi- Ko1on1la.ro~-yijąka w SJ:a111g1haju wsitrzą myk i upypiało hr:zęczeni>e d:zt"kioh torem, lecz dawał scenarjusz, pomysły 
~o'' ~11.1 a dla cz~onkow.„ _ĄkadeirnJ1 fra1;-, ś~1ęta zos1ała samoibójis<twem dwoj1ga psz~zól, .z1bieraj~ch słodki miód rad"'ś i reżyserję. był wi'ęc każdego filmu 
c,~sk1e}, zwane]" pospoJ1,c1e „Aka<lemJą: młodyC:h ludzi; poipełnio.nem w niesły- ci życia„ Le(l;et1 w oplioci.e kurczowo za- duszą, sercem ł mózgiem. 
Nieśmierteinych . cha.ny cl.ió-tycheza.s w niezwyklle .roman- ciśnię1t'y1ch ramion z wstam1 przy ustach i Ale zamiast owych 18 miesięcy, zutyl 

Amerykanin b~l przekonany, tJe zo- tyiczn'y: .. sp-O~lb. .. se!'!Cem na sercu. 
t ! r 1 · Ak d ·· na zamówione fihny ,. _„_ • ,\);. _„ I- ..... 

s a cz on nem a: emJl. · " , On ·syn·· generała b. wojsk cans.ld.ch · Pohieżine jUIZ ()ględzi'lly W)"Starezyły, 5 lat, · ·~· ·• ·'·?~~111) 
..dlwwdziesfoletni Włodzimierz Somow, aby skon:statować, że uści~ ten jest 

. kochał ·się z ·wz.-ajemnośdą w mło::lei p<i- prawdziwie śmiertelnym i wstirząsaiją- stworzył jednak arcydzieła~ „Psfe ty.. 
IJ~hj"4y. •n ~ro· dzl!S .. lfD ~1u· bu 'nience. Ali.c.ji Wo.drod, .sierocie . po leka- cym siwą grozą uiściiskiem! W serca.eh cie':, „Charlot żotnierzein", „$jelanka", 
Qui.B I W U . Ił ~ -'.-& • ł rzu marynarki angidskiej. Z· nie1.,nanych oboj.ga tkwił jeden kindżał zat<>piony w „The Kid''; „\Vypłata~' ~ inne. W l'. 1921 

w Bd.~ji w pewnej -~pąkojnej wfos.'. bli.żej "POiWO~ÓW młodz! ni·~- mogli n?.. dr_u nie obu końcami. Sztylet ten nie posia- był w Europie, gdzie go witano jak gę. 
ce 21~arzył się w ubieg':'.'y . piąt.ek , ba1·dzv· dze .. ·le.ga•lR.e·J urze:zyiwistmc . siw>'.'.-:h n.aJ- dał rękojeści, którą witdocznie odljęito, a njusza. · 
przykry wyipadek. ,, ·. .. I drozszych marzen. Spotykal·t się więc brzeg ostrza w niej osadzonego prz~o- 'V r. 1~19 Chapli:n zbliżyl się z Dou 

Po oibrzędz:e zaś1lubin wracała mlo~ w tajemnk~y i ehwile te, jak każdy owc·c &obiono st})eajal'llie do ciosu. glasem Fairbanks, Mary Pickfqrd · i D. 
·da para wraz z orszal~iem do mieszka. zakazany t·em goręt·szem pru~ełniary W decyidującej chwi1·i drwa zimne o- Griffith celem zalożenia 
nia rodziców młodej małiżoriki, gdy na.g-· ich ·Uczuciem. stna morderczemi swemi żądłami opar- własnej firmy „zjednoczonych arty. 
Ie podiszeN do młodej kobiety robotnik, Ni'ezaidlu.go jed·nak nieubłagana natu te widać zostały o bi.j·ą;ce gorącą falą stów". · ' 
nieco podpity i pragnął ją pocałować. ra· wypełniła swój nitzłomny nakn; mlo uczwcia piersi mocny zapamiętały mi- Tam właśnie w latach 19'24-25 "~· 

Kobieta odepchnęła go, a na jej ra· da dziewczyna, ku śm:0I1telmemu p!·zera łcś1c:ą i roZJpaczą uścisk i wbiti jedno- wstała „Gorączka złota", którą po ra2 
tunek po.śpieszył mąiż. Napastnik • .,., je- żeni:.u ·ob-'ojga, uczuła, że miłość ich ma. cześnie w oba serca stal przec~ła pas- pierwszy wyświetlono w New Yorku 
dnej chwili wyjął nó:ż i uderzył go trzyk zostfć nie be~c~~cną. W ?wczas b :::han Im? życia dwojga mihtj~cych się. i ~ło- we wrześniu 1925 r. 
rotnie; sam zaś, kcirzyisifając z zamiesza kow1e po·sfanovV!,!1 umrzec. • m1ennyich dusz, 1ączaJc Jch na wieki w Co zadziwia w talencie Chaplina -
nia, zhiegł. . · Znalez1ouo ,ich nad ranem w roman- j p:zyszłem niedoli nie:zinająicem bY1fowa- to jeg-o niezwykly dar bardzo wszech· 

Proboszcz,, który jeszcze nie 7JClą,żył tycznem uscbroniu pcd miastem. Spoczy- nml . strotmego porozuml'enia. Jest on dziek; 
zdljąć szat, w których J~dżfelał ślub4,· .le- wali _madwi. śród kw:atów. i unosząqych Na u6tach oboj.ga wykwitał podobno temu najpopularniejszym na catvrr1 
cJ!wo miał tyle cza.su, Q)r umier~·iąd:mq "S:i~ 'jak ba1·w1ne płatki molyH; do wiecz- uśmiech niewy.-slowioncj bło~ości i uko- świecie, a postać jego pamiętają na} 
udzielić ostatnieoC' na~aszcz.~!lia. '_ „' · nego snu szr;i~rał im krvszł.:'1lo·wv d<:i- ienia. dokładniej dziesiątki miljonó· włudzi. 

·' -~ - - : -. . 



Wychowanie lizyczne w taodzi. 
Łódzki ośrodek wychowania fizycznego przy D.O.K. IV 

wykazuje bardzo żywotną działalność. 

Obozy letnie D.O.K. IV mają na celu przy­
gotowanie fachowych kadr instruktorskich. 

ł.6dz, 14 lipca. · będą od dnła 11 llpca do dnia 15 sierpnia. Nale-
Pirąid. szerzenia wyichO!Wania f.izy.cme żą do niej 1) obóz centralny instruktorski dla 

"o
1 

rozwll)"a·i'ący się coraz si1'niei' w całe) nauczycieli szkół Powszechnych na 100 miejsc, 
6 w tern 60 dJa DOK. IV i 40 DOK. VIII, 2) cen· 
Polsce, objął również i Łódź. tralny obóz dla Instruktorów Związku Strzelec-

Miasito nasze, które dotąd pod nazwą kiego, obliczony na 105 uczestników, w tern 211 
"~ort i wychowanie fizyczne'' rozumia dla DOK. IV. po 20 również dla DOK I. VIII 1 

ł il _.si_ 'łk · X, 16 - dla DOK. V i wreszcie 10 dla DOK VII, 
o w Dl8) epszym wyp-u Pl ę n<><źną, 3) obóz lokalny dla członków stowarzyszeń 

obecnie wyikazuije coraz większe zainte sportowych i przysposobienia wojskowego, 
resowanie racronalnem wyiahowaniem i oraz dla niestowarzyszonych, obliczony na 103 
przystpos•obieniem wojlSlkowem. uczestników. Obozy l I 3 trwać będą po czte-

Zrozumiano wres2lcie znaczenie wy- ry tygodnie, obóz 2- 5 tygodni. 
h · fi ,1 d" Ł n grupa obozów obeimuie 3 obozy instruk-

c owania zycznego wo.goi•e a ua 0 - torskłe na 303 miejsc łącznie dla młodzieży ro-
dzi - miasta fabrycznego o ciężich wa- botnlczej, które trwać będą 2 tygodnie od lb 
runkach zdrowotnych - przedewszyst- sierpnia do 1 września. Dla DOK. IV zarezer­
kiem. wowane jest w tych obozach 150 miejsc, oraz 

Jest rzeczą wiadomą,, że w cę.lu od- J>O 75 dla DOK. VII i VIII. 
Jak głosi rozkaz, wydany w tej sprawie, 

powiednie·go rozszerzenia, pracy na Łem „do obozów instruktorskich w. f. _ 1110gą by,ć 
poillu, potrzebni są insitruktorzy i siły fa- przyjmowani kandydaci na instruktorów sto­
chowe, które pracą tą, tak jesZJcze na warzyszeń P. W. - organizacji klubów W. F. 
ł2lclizkim bruku młodą, umielti by pokie- I sportowych, nauczyciele szkół powszechnych, 
rować. słuchacze w.Yższych zakładów naukowych <>raz 

niestowarzyszeni". 
I właśnie stworzenie nowych kadr Kandydaci składają odpowiednie podania, 

fachowych instru.~torów miało na celu które przedstawiane są do rozpatrzenia once­
łćdzki ośrodek wychow3.nia fizyrrnego rom P. W. łub kierownikom ośrodków W. f. 
przy DOK, 4, p;rzez zoriganizowanie oho- Każdy kan<łydat do obozu musi się wyka-

zać r.astępująceml kwalifikacjami fizycznemi: 
zów letnich inistruktorskich dla wycho- lOO m. _ poni7~j 15 s::k. :;ko~; wwyż _ poai-
wania fizyiczmego i przys1po<Sobienia woj- że) 110 cm. skok wda! - Powyżej 375 cm rzut 
s.kowego. granatem (obiema rękami) powyżej 45 m. 

Rozszerzenie ruchu ~ortowego i wy Pozatem musi przedstawić świadectwo Je-
chowania fizvczneńo, wśród naJ'szersze- karskie, stwierdzaiace doskonały stan zdrowia 

1 s (wiek od 18-30 łat). Każdy obóz posiada swó,I 
go ogółu, a pomiędzy młodzieżą robotni- pers()nel instruktarski, złożonv z dowódcy, ofi­
czą w szczegó1noś·ci, było jednym z głó- cera l podoficerów - instruktorów. 
wnych celów je'kie postawił przed sobą Tak w naiogólnie.lszych zarysach przedsta-
ośrodek W.F. na łódzkim teren:e. wła sle organizacja pierwszych na łódzkim 1e-

k 
renie obozów przysPosobienia wojskowego I wy 

Obozy irn<:liruktorskie, a c_zkolwic or ćhow:rnla fiz1:cznego. Należy wnios!rnwać ze 
ganizowc.ne prze z DOI\. 4, dostępne są względu na znaczny zapał, jaki ogarnął w tym 
także dUa okręgów DOK. 7 . i 8. i podzie- kierunku zarówno sk ry sportowe fak i społe-
1one są na dwie gru1py. Micj•sccm obo, czcństwo. ~e .ob<;zY. !e przyczyni:i. się znacznie 
zów jest Sttlejówek nad Pilicą do. pom11l'zern.a 1l1.1~c1 i~~hnwvch mstmktorów, •• ' I ktorzy z kolet prowadw.: hędą w dalszvm clą-

* gu pracę nad odrodzPniem fizycznem i moral-
J grupa obeimnic trzy obozy, które trwa~ n13m m!odego nokolenia. 1< 

Kalendarzyk sportowy 
na dziań dz1s1aiszy 1 1utrza1szy. 

Ni.edz..iela najbHiisza, podobnie jaik i godz. 11, boiisko Ł.K.S. - Turyści Il 
poprzedniia, nie przyntl10si1e Łodzi żadne- - Ł.K.S. II 
go spotkania pi·erwszolklasowego, a to godz. 11, ul. W·odna - Pogoń - SO'k ,jł 
wskutek teg.o, że Turyści ud:ając się do (Pabj.cmice; 
Lwowa na mecz z łfasmoneą, ŁóQ!z~i godZ. 11, boisko Solkota (Pabj.) - Jed 
Klub Sportowy zaś dal swym graczom ność - S.S.K.M.; 
odlJ_wczynek i na.tb1iższy mecz rozegra do godz. 15, boiisko Ł.K.S. - Orkan -
okro w dini;u 24 b. m. w Toruni!U z T. K. MalkQ{abi; 
S o m.svr·zostwo Ligi paf.stwowej. Tem godz. 17, boiisko Ł.K.S. - Po·lkyjny K 
nie mniej jednak ló<lzka pubHczność spor S. - Burza; 
«owa n:e będzie pozbaw,iar.a emocji, jaką godz. 14, w Zduńskiied Vloli - Odro-
bt:dz!c niewątp1iwie spotkame o m>strz·o- cizenie - So1kót (Zd. W.; 
shvu i..igi okręgowej pon~ ' cd2'v drugi·emj godz. 16.30, w Kailiszu - Ost·rów - K2 
drużynam· Ł.K.S. i Turystów. Rvwal'.- l'.sz. · 
za-ej.a, jaka datuj:e się od dil'Uższ.ego cza- · Naj:dękaws·zą girę dnia ._ mecz Tu­
su pom~<,:dzy temi klubam:, będ~iic z pcw ryści! U - Ł.K.S. II prowaidlzi'ć hę:dz!ic p. 
nością cechowała ·także i grę drugiJCh dru Izrael. Poza tern na szosi.e zigj,erski1ej z.e 
żyn; zwtaszcza ż.e zespoły te lacznie z stairtem .w Krzywiu odibędzie się b:ieg ko 
Ł.T.S.U. są dizrsiaj naijsil.n~ejisze w Mdz- ~airs!ki na 100 kim. o mistrzostwo we\v11~ 
kiej Udze obęgowej. P~a tem roz.egra- trznoklubowe Ł.K.S. W zeszłyun roku 
ne zosrainą mecze następujące: tytuł mistrza szosowego Ł.K.S. zd1)byt 

Sobota, dnia 16 m.pca, godz. 17, uN·:a Szym~ńsJd 1i bę.d'~i~ go broni·~ w dal'5zym 
Wodna - Rudlziklie T. S. - ttasmonea. c.ągu i w roiku biezącym. Procz tego sze „ 

Niedziela, dnia 17 l;iipca, godz. 15, boi- r·~~ klubów .kolarsik1ich urządza wy.:::ecz­
sko w Zgiieirzu-Ł.T.S.G. II • So:kół iJ; k. • Mak·~a~, ~o RC?g.owa (75 k11!J). U n Ja 

d 17 b · k z . "' T S do Zdunslk:teJ Woh (78 klm.). 1.Z.S. do 
go ·z., • 01s o w gliea"ZU--i..... • • Łowlicza i Kll'ma (145 klm.) Resursa - za. 

O. - SO!kot; . • . w-0-dy t11rysllyiczne lkfoibowe na przestrze 
g.oidz. 17, bo1~-0 P.T.C. w PatJalf'll- 11.i 75 ktm., Sokół do Lublinka (l2 klmJ, 

cach - P.T.C. - S1la; 

1 

wyc .. eczlka towairzys'ka, tteJnat d•) Ku-
godiz. 9, boirsiko Ł.K.S. - ·Tury~ci III ;-ow~c <7u klrrn.),. R~imrd do Kalisza przez 

-- Ł.K.S. III; Zdunską Wol'ę i Sieradz (228 :wm ). 

Protest klubu ligowego 
przeciw sędziom piłkarskim. · 

Na;/epsi sq sędziowie l6dzcv. 

Do Kolegjum sędziów wplynął list od 
jednego z najpoważniejszych klubów 
sportowych w Polsce i ki'lkakrotnego 
rtttstrza piłkarskiego Polski - L. K. S. 
,.Pogoń" w sprawie sędziów piłkarskich, 
delegowanych przez PKS. na mecze li­
gowe. List ten miał prawdopodobnie 
swe źródło w ostatnich zawodach Po-

15 klubów w t k I 
o 'goni z Jutrzenką, sędziowanych przez e X r a - ' . asie p. Langforda z Katowic, które były jed-

nyrn skandalem i wykazały zupełną nie­
umiejętność prowadzenia meczu przez 
sędziego. Wobec coraz częściej powta­
rzających się tego rodzaju faktów „Po4 

goń" zwróciła się do polskiego kolegjum 
sędziów z prośbą o przysyłanie sędziów 
znanych i dobrych, jak pp. Rutkowski, 
ttanke, Rettig i Piotmwski, a więc, poza 
p. Rutkowskim, łodztan. (c-s) 

po J)'orozumieniu P. Z. P. N. z Ligą. 
Jak już donosoliśrny, na posiedzeniu' via, co jest bardzo prawdopodobne, wó­

delegatów Z.Z., PZPN. i PLPN. nastąpi- wczas do rozgrywek kwalifikacyjnych 
ło definitywne porozumienie PZPN-u z stanie klub, który po Cracovii zajmie w 
Ligą. Poza warunkami, jakie podawa- mistrzost\vie PZPN. drugie miejsce. 
liśmy już, uchwalono, że na przyszły Cracovia dostan ie się do Ligi bez wzglę 
rok w Lidze, czyli ekstra-klasie państ- du na miejsce, jakie zajmie w mistrzo­
wowej znajdować się będzie 15 klubów, st wie. 
przyczem z tych klubów, które grają vv 'V roku bieżącym ze względu na bar-
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Konkurs sportowy "Expressu Wi1czorn1go" 
na odgadnięcie wyniku meczu 

Turyści-Hasmonea (Lwów). 
Wynik końcowy _________ dla---·--.-·----

Lidze w roku bieżącym , ostatni spadnie dzo już zaa wanso,\:anc mistrzostwa ligi,. 
do Ligi okręgowej, a na jego ihiejsec rozgrywki obecuic nie ulegną już zmia­
'vejdzie 1) Cracovia, 2) klub, który zdo- nie i dopiero w przyszłym roku zosta11~1 
będzie mistrzostwo PZPN. po rozgryw- zreformow~nc zgodnie z uchwałami de-· 

Nazwisko Imię--....,..,·---------

Adres ______ ----

· :ez mistrzcn1 . ligi - okręgow~. \V razie, legatów Li~ i PZPN, oraz komi~i poro- ii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
~dyby mist~:zcm PZPN. została Craco- zumiewawczcj. (c-s) iB -

Buddy Nason, znany -arueryliaiiski spo rfowiec, lak' widać, 
łekllwością, skoro na dra.oaczu nieba gr;t sobie w 20Ifa.„ 

nie ódznacza 

Turyści wyiechali I Bracia Kubikowia 
do Lwowa pozostają wierni barwom 

w najsilniejszym składzie. Turystów. 

l W dniu wczora;sz;m o godz. 2.40 W} Jesteśmy upoważn~mi ~ •. zarząG 
. ruszyła z dworca kaliskiego, udając się T~t?w do ~unikowama, lZ ~l 
; dQ Lwow~ drużyna Turystów w składzie kie wdladomoset • lansowane u~ywie 
1 nastąpującym: Lass, Mar<:Rwski, Hinc, przez pewną c:a:ęs~ pra&y łódzkie,,, o rze­
i Weliszek, Kulawiak, Błaszczyński, Wal- k~em wystąpemu Qbydwu braa KubJ:-
te.r, Bałczewski, Wlodaaiczyk, Kubik A- ków z 15L T!1"fst6w ą ~ssane z pa.I~. 
leksainder. Ku~ikowie ,aadał ~ ~UJ, się 

Jak wiadomo, Karaś odbywa służb~ ~ ~ P: ~a 1 m.e ~Ją za. 
wojskowi; "N stolicy i stamtąd wyrusZ& DUadl "!J'ellllgrowac z KL Tmystow, 
do Lwowa. lstinieje możliw<>ść, że Ka.ras Kubik .Al~ wystąp. • niawet 
DJie otrzyma urlopu do Lwowa, ~ ~e Lwo~ przeawkio Hasmon.~. Dru· 
czego skład fioletowych przemawiałb) gi• Kubika załrzymda w Lodzi praea 
się następująco. Lass, Kubik Al., MarC1Z4t zawodowa. 
wski, Hinc, Weliszek, Kulawiak, Mi- ••••••••••••• •••• 
chalski, Błaszczyński, Walter, Bałczew· 
ski, i Włodairozyk. 

· Ekspedycję Turystów p~~ą pp. 
•
1Nledzielski i Gła:żewski. , __ „ 

OGRÓD GRAND-HOTELU. 
Dziś, w sobotę, dnia 16 i jutro w niedzielę, 

dnia 17 b. m. odbywać się będą o godz. 12-ej w 
poł. poranki muzyczne. DyTekcja S. Wei:nroth. 
O godz. 5 po poł. danci.ng z udziałem znakomite-

s'l go duetu Desider and Icza. Dyrekcja S. Wein­
ę 1 roth. O godz. 9 wie<:i:. kooccrt. • 

l Wejście 50 i;. , pszy. • 

TEATR POPULARNY. 
Dz,iś tylko jedno :przedstawienie o godz, 8.30 

wiecz. pię~nej operetki „Cnotliwa Zuzanna", u­
roz,maicone nowemi tańcami w wykooamiu dos­
k.onałej :paTy bałetowej Żukovr.;kiej i Niksarskie-­
go. 

Wobec nadzwyczajnego powodzenia, jakiem 
się cieszy „CnotHwa Zuzana:n", dyrekcja posta­
nowiiła zatrzymać operetkę jeszcze przez kilka 
wieczorów, poczem ww.owiona wstanie glośna­
szotuka „Trędowata", której 'J)T'Zedstawienia za„ 
kończą bieżący se.wa teartra!ny. Zapawiedzla~ 
na premiera ,,I<asputiną" ni~ odbę<Wie. się. 
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Mlodzletlcze ! 
Nie wolno ci się żenić! 

Panno! 
Nie wolno ci w7jśc za mili! 

zanim nie obejrzysz 

AUTENTYCZNEGO 

PAMIĘTNIKA 
LEKARZA.„ 

opowiadającego wam o okropnycli pn:dy­
ciach młodych mętatek, które przez nieświa 
dODlość tycia płciowego - zamiast szezęścia 

małte6.skiego doznały ogromu rozpaczv. 

SPLENDID 
n11r11towlcza 20 rtarutowlcza 20 

OSTATNIE 2 DNI TYiko ~Ziś i iuttol 
odby::!~;~ebęd, dzienne przedstawienia 

od godziny 11/2 po południu 

!! WSZYSCY !! 
bez rótnicy płci, stanu i wyznania 

Kaidy młodsr m«;:i:czyznal 
Każda młoda kobletal 

Kaidy Olclec! 
_ Kaida Małlcal 

Kaidy rtarzeczon,1 
Każda Narzeczona! 

powinni spdnić swój obowiązek i przyjść NA SEANS aby zobaczyć 
wielce ciekawy i arcypotyteczny film 

Z pamiętnika lekarza 
demonstruJllCT zboczenia płciowe podług sensacyjnych rewelac:jl 

PROF. AUG. FORELA. 

ZBRDDłłl~I 
wobec siebie i swoich najukochańszych Jest 

nieswiadomosc 
życia płciowego 

Tiem wielu cichych tragedfi, rozwodów ł sa 
mob6jstw je.st bezsprzecznie w wielu wypad 

kach powyisza n; eświadomoś~ 

Autentyczny 
Pamiętnik lekarza 

opowiada nam szereg wypadków z jego puk 
tyki, aby niedoświadczeni poznali tajniki 

i niebezpiecze:dstwa tycia płciowego. 

Przyczyna samobOistwa 
niewiadoma 

Jeśli nie chcesz być 
pacjentem doktora 

. 

finał cichej tragedji 
zrozpaci<>nego nieświadomego młodzieńca. , 

nniknąć nie tylko podobnej tragedji ale i tej trapi11cej ludz-
kość choroby, ka!dy powinien obejrzeć autentyczny , 

Pamiętnik lekarza„. 

Aby 

U11iści1 dla panów 

musisz zobaczy6 Blm 

Z pamiętnika lekarza 
który w bardzo ciekawych epizodach 
życiowych ostrzega nas przed róż„ 
nemi nieszczęściami, które czyhają 

na. nas. 

W1iści1 dla pan 
do krzeseł 

Tyl~o dz_iś i jutro !!I 
Od godz. 11/2 do godz. 4 pp. 

cena wszystkich miejsc 

Dl ~ff R PftA[UJA[Y[U 
·na balkon 

rylko dziś i jutro !1! 
Na prolbę wielu os'6b ie sfer pracuj,cych, którzT z rółtlycb 
Pl'ZTCZJD nie mog, przychodzió na nocne seanse celem obeł· 
nenia filmu z-PAMl~TrtlKA LEKARZA. dyrekcfa kina 
SPLENDID urzl\dza przez 2 dni normabie dzienne przedstawienia 

Od godz. 11/2 do godz. 4 PP• 
cena wszystkich miejsc 

SO g • I zl. I. od godziny 11/2 po południu. 50 gr. I zł. I. 

60~ ~~~ 30 DzH nieo~wołalnie po raz Htatni Go~. ~~~ 30 

C~AIRE. BAUROFF 
(HRABINA ZICHY) 

wypełni fascynujący 
• 

~. 

1;1łod tyt • . „ WYZWOLONE PIĘKNO 

Przy fortepianie 

d?fr„ eodor Ryder 

Bilety w ka1ie ,Jasina" 

dla lla:l:dego włałclclela 
domu książką kontroll 

prz»chodu I rozchodu 
nleruchomo§c;I 

w praktycznym układzie oroz 

poleca 

A. l ~nROW!KI. Piottkowska ~~. 
Telefony 3-54 i 35-40, 

.„„ ...................... „„ .... ... 

KLISZE 
oo REKL~M GAZETOWYCH 
CENflllKOW PROSPEKTÓW 
ldjecła fotogrdflune d1ll tełów reprodf.llęcył 
RYSUNKI, QrOjekty_ f"eklamowe 
I wyaawrlicze wykonywa 

R.BOAKENHAGEN 
&óD.-.PiotrkowskalOO.TeL 11-a 
.... ,,.. .... 
' ............ „ ........•.•..•.. „ ...... 

DO SPRZE'.DAtłlA lekarz -dentJst a 

~OMU-HIDUKO f. Borowin 
kł d . . 2 kol k eh • I d przyjmuje w lecz 

s a ~iący się z po • u m prie nicy przy uL Piotr 
poko1u z p6ł-~or~owym ogrodem owo· kowsklef 294. • 
cowym w Rąb1en1u pod Aleks10drowem codziennł.e od god 

. Cena 7 tysięcy złoty~h gotówk~, lub 2 1 w· z 
też zamienię na 2 pokojowe mieszka· - iecz. 
nie w Łodzi z odpowłednl4 dopłatą. -
Oferty prcszę składat! w administracji Dr. med. 

pod „DOMEK 700„. L PIKlf lBY 
Lekarz-dentysta 

S. SDKl\bSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54- t 2 

' Choroby nerek, 
pęcherza l dróg 
moczowych, 

Przyjmuje od 4-7 

ttAWROT 8. 
Telefon 19,.90, 

1 leka!; ~e2! ~ ~2t~nty. 
- styczny przy Górnym Rynku, -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych ·w chorobach wszyst­
kich specjalnoś~i <'d g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu. kału, krwi, piwocin etc.}- operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco· 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ztote, platynowe i r.tosty, 
W niedziele i święta do godz 2 po poł. 

Znaczki poczto we 
625 rozmaitych, prawdz!. 
wych gwarantowanych, do­
skonały katalog tylko 9 2.ł. 
Bągato ilustrowany cennik 

beżpłatnie. 

6oldber~1r _a Cie, Lozerna (Szwajcarja). 

liLINIKA 
Położnlczo•Gh1ekolo9lczna 

D·ra med. 

S.DRUEBINA 
8·10Sierpnia15·17, tel. 63.10 

I I 11 klas~ •• „ •• „ ••••. 
Dr. med. poszukuję uczci~ 

Ro
,l. ane·r tow:!v~z~ml~~~ do lat 40 a małytl 

~~~~łeNawr'!1adu 
Dzielna .Mt 9; Sklepik 

Tel. Nt 28·98. -----­
Choroby skórne, yanlo na wypłat!' 

weneryczne i mo- obuwie Piot~l 
czopłclowe. kowska 37, w po 
Przyjmuje dwórzu. 3-e wejście 

od s-10 i od 5-= 
Leczenie lampą obuwie trwałe, 

1twarcow4 zgrabne. tauło 
Odd:z:lelna pocze,. na raty. ..Kredyri 
ka:lnla dla PU. Nawrot 15. I p. I 

1... Za twN(ia'WJnktwo ,,RepUhlik.a.0 Sp. z Oflt:' ... odp. Wladyslaw ~ol~ . . 'i W. dru karn.t ~:~·:eiot.rkowśa ~ ~ 1s.· R.eda:ktor; odQ.Aózetna~ ~ 
. I ) 




